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Pff EKU ME KATA* BlctięczoU
we I wowfe !•«  dostawy . . .  440*— Alk
we Lwowie z  dostawy . . . . . . . . . . . . . . . .  500-— A'f,
z przesyłką poc-tcwą w Polsce . . . . . . . . .  . . 5O0>— AA
z prze: ylką pocztową w innych pańfctws :h . . . . . . .  650*— a fc

Wszystkie ogłoszenia prayjtnu* AdraiiiteTacja „O.riet? Lwów* 
slrei*, Lwów, uli- a ł'Odw sic •', w godrifiech od 4—2 < 5—7 i bułre. 
S, Sokołowski i Ska, idica jagiellońska 7,

Habemus Papam !
ftwfat katolicki o trzy m ał now ego n a jw y ższe ­

go zw ierz chatka Kościoła. \ ’le w yszed ł on z urny  
br/.y w yborze p ierw szym , ani drugim , odbyło się 
■ich znacznie więcej, w idocznie trudno było  o d ra ­
za uzyskać bodaj przybliżoną jednom yślność. — 
Jakie pobudki działały przy  -wyborze, jakie ścśe- 
ta ły  się w p ły w y  polityczne. — io pozostanie ta ­
jem nicą eonciave, p rasa  jednak św ia tow a w szel­
kich obozów  i narodow ości nie om ieszka mimo to  
naśw ietlić  tego dziejow ego faktu odpow iednio, w 
każdym  w iec razie m ateriału  politycznego do d y ­
skusji nie braknie.

P ius XI. m a konfm raow ać politykę sw ego 
poprzednika. Je s t to  w iec zapow iedź dalszych za- 
5)łęgów o doprow adzenie do skutku porozum ienia 
m iędzy W atykanem  i K w irynałem . P o n ad to  i dla 
nas w y b ó r jego posiada znaczenie p ie rw szo rzę ­
dne, czem u dala już w y ra z  i p rasa  stołeczna.

N ajpoczytniejsze Pism w arszaw skich , „Kur­
ier W arszaw sk i"  pisze:
. Ca-*a Polska przyjm uje ten w y b ó r z  jwielką 
radością, now y -parież nas zna i zna nasze słabe 
strony, n L  ufa. jeż i dobre strony* ifeszego chara­
kteru narodow ego. W ie, że nasze duchow ieństw o 
jest oddane sw ym  biskupom  i Stolicy Apostol­
skiej i szczerze miłuje sw ój naród, w ie, że naród  
n--sv iect gorąco p rzv w  ąz;.nv do sw. i w iary  f 
Kościoła, bo  nieraz nam  te za le ty  w sw ych  p r /e -  
siów ieniach p rzyznaw ał. W ie. że. nasze p rzy w ią ­
zanie, jakie mu okazyw aliśm y, gdy  by ł pom iędzy 
nami, było  głębokie i oddane. Jesteśm y  też p rze­
konani, że w  sw ojej bezstronnej m iłości, jaką jako 
papież będzie otacza? w szystk ie narody , dla Pol­
ski zaw sze w sercu  sw em  zachow a m iłą pam ięć 
i  serdeczna, życtiw ość.

W  innem Piśm e czy tam y : W ielką radość 
odczuw a dziś P o lska . Na osieroconym , p rzez 
śm ierć B enedykta XV. tronie papieskim  zasiada 
książę Kościoła, na k tórego  piersiach w idnieje 
źnab O rfa Białego, nad an y  m v  nie przez dyploma­
tyczną  kurtuazję, ale w e w dzięcznem  uznaniu je­
go szlachetnych  i pięknych zasług  dla narodu pol­
skiego i d la  Polskiego P aństw a  otaczanego , jak 
w iadom o od p ierw szej chwili jego zaw iązku peł­
ną m iłością i serdeczną opieką obecnego nam ie­
stnika C hrystusow ego. -   P o  raz  p ierw szy  ty a ra
papieska spoczęła na skroniach m ęża, k tó ry  w  
Polsce sam ej spędził najw ażniejsze i najbogatsze 
w e  w rażenia lata sw ego życia. P oznał naród pol­
ski w  jego życiu w ew nętfenhm  i z  p racam i tego 
narodu w spółdziała ł. W y b ó r P iusa  XI. jest w  tych  
w arunkach p raw dziw em  szczęściem  dla Polski.

„Rzeczpospolita", om aw iając zapa tryw an ia  
polityczne nowego papieża jest zdania, żc w y b ra ­
ny on został jako kan d y d at um iarkow anej grupy 
zw o lenn ików  polityki kościelnej, tak  zw anej poli- 
ticantL— W  swojej karierze  dyplom atycznej P ius 
'XI: nie angażow ał się po stronie żadnego z obo­
zów’ politycznych ścierających  się w  W atykanie . 
Może być  uw ażany  za kon tynuato ra  polityki Be- 
nadykta  XV., w yrażającej się. w  haśle ścisłego 
p rzestrzegania  dobra Kościoła.

„Robotnik" stw ierdza, że p rzez w ybór k a rd y ­
nała Ra-ttiego zw yciężyła- iak  m ożna się było 
spodziew ać, tak zw ana polityczna grupa k ard y ­
nałów.

Chociaż i poprzednicy na S to ic y  P ię trow ej 
Piusa XI. o taczali naród  polski sym patją szczerą,

nie szczędząc mu słów  m uchy i nadziej! w latach 
niewoli, w ybór ostatn i przyjęliśm y 4  uczuciem  
zuąk 0 ; ł :  B iałego, n ad a :,y mu przez dyplomu* 
sta l człow iek, k-ióry zna nas nietyBto z — piel­
grzym ek, odbyw anych  do -Rzymu; poznał nas na  
własnych, naszych  śm ieciach, w  chw ilach n iezw y­
kle ciężkich, w ięc —- nie przesłaniając Jbczu na 
w ady narodu polskiego — .potrafi niezawodnie 
spraw iedliw ie ocenić nasze 'zasługi i zalety  i od­
trącić nieprzyjazne nam know anie jaw nych i ukry ­
tych  przeciw ników .

Na ostatsricm  w ięc co«eIave odnieśliśm y suk­
ces. S tw ierdzić  tó  m ożem y o tw arcie , bez ogródek.

Rzym. (PAT.) Radio. S fery  rządow e zado­
wolone są  z  w yboru  now ego papieża, k tó ry  uw a­
żany  jest za zwolennika pojednania się z K w iry- 
naiciii.

Rzym . (PAT.) Dzienniki tu tejsze podkreślają 
doniosłość znaczenia tak tu , żs  now y papież u- 
dzieiił sw ego p ierw szego  błogosław ieństw a nie 
w ew n ątrz  bazyliki, ale z zew nętrznej loży bazy ­
liki, z ry w ając  do tychczasow ą tradyąją . Rozen- 
łw.ja«Fnowaue diuny p rzy ję ty  w ybór p ap ic j^  o- 
k rzykam i „N ia#i żyje Papież P ius XI., mech żyje 

apież wioski, a .ech żyją VvIo.hy‘ ,,!! Alpndo'* za­
znacza. i z  Papież nie byłby ódżiełił błogosławieństwa 
z loży zewnętrzjej, gdyby się byli na to ałe zgo- 
dz li fcardynaW ie : „Tr buaa“ przypomina, że Pa­
pież Leon XIII. wyraził również życzenie udzielenia 
błogosławieństwa z zewnętrznej ioży, jednakże sprze­
ciwili się wtedy temu Je z a ic .

R z y m , (AW.) Dziena fe' liberalne pi-'zą z wiel­
ką rezerwą o nowym Papieżu, stwierdzając tylko, te 
pojawieniem się swem na /.cwnętiznyiu balkonie oka­
zał, i i  w stosunku do państwa nie będzT; nieprze­
jednany. Dzienniki przypominają serdeczne węzły 
łączące nowego Papieża z Francją i Polska.

R z y m .  <PAT.}. „Piccolo" twierdzi, ze kardy­
nał Vanv>tei!i w czasie wyboru popi raf kandyda­
turę Mafffe.go, widząc jednak, że wybór tego ba :• 
dydala jest niemożliwy, oU.ał swój głos na kardy­
nała R&tti'ego, htóry w ter. sposób nryskai wyma­
ganą większość dwóch trz?cicii głosów mimo opo­
zycji ‘ stronników nieprzejednane?, polityki wobec 
Kwirynafu.

Rzym . (PAT.)- Bezpośrednio po wyborze Pa­
pieża przybył k rdynał amerykański O Cornel i wziął 
udział w h;Idzie kardynałów, /łożonym Papież:.wi. 
Reszta kardynałów amerykańskich p zybędzic jut:-,. 
Koronacji’ nowego Papieża odbędzie się prawd: po­
dobnie w niedzielę w kościele św. Piotra.

Rzym. (A\V.). Kardynałowie amerykańscy 
byli do Rzymu w1 chwłit gdy wybór nowego Pupk.ż;!. 
był już faktem dokonanym.

W a rc z a w a . (PAT/). Zaraz po ogłoszeniu wy­
niku głosowania, którego rezułt tm t był wybór i ':v- 
sa XI. n:i tron Pictrowy, Jego Świątobliwość Ojc i-o 
św. zwrócił- się do Kardynałów ńobkict; JF Aicybl- 
skupa Kosowskiego I «E. piymasa Delbora w sion-ach 
następujących: 'A' Waszych osobach widzę i pc./d.-a 
wiam Polskę. BłogosDwię -ej i proszę jej synów, b\ 
cię /a mnie tr.od i.i, w idzialn i bowiem, jak Pol;, y 
ni d ii: się umieją. Powicdżc •: Poiakout,. ic  UocheK m 
i nadal kochać będę drogą PcłsM  z.: którą uigd- 
modlić się nie przestanę.

R z y m . (PAT). Po hołdzie k.udynzłów, Papież 
rozmawiając z n.nii zwrócił się n się ,n ic  do kardy­
nała wiedeńskiego !■■$. Pślfia, zc słowami. 2i-avic!k bło­
gosławieństwo wszystkim Wiedeńczykom i A-.rftia 
kom. Wszystkim hn • bł,\"ot.?sv»!\ę. P..wiedz im u  
a :aną m: j:::t izp »»e«:;Ia, oiciy:i-;c> z .:-t .
iecz z tego co sam widziałem na rniejsos- i>.. u:: 
tych ludzi.

R zy m . (AW). P p ie t Pies XI zamłanow af kar. 
dynsła GaspariNgo ponownie papie.kim sekretarzem 
sianu., oraz- pozo ławic c J.y yers r.ał feuntclaryjry 
dciyehezr.ow t m si^zdzię. Ko.onacja Papieża odb ..b '.:
się w najbi is  ą n : is w k o ić  ty:. śv

R zym . (P.A TT Onegdaj o gc
płścy sykstWT;;;ć: kardynałowie z’cżyl

j ,30 v. K.;- 
■!J rsóo r-- r -

branemu PnpieiouA N.?; tępi-jc Aipi.-z c ,• , 
tsch swoich, które zajmował w c^afle conciaw , pr?;.-'.-1 
iMarsz łka concłsvc, prredstav.5 ;cii Ku:;i izytn 
oraz? szereg wi b tnych osobistości-

Rzym . (PAT.) O  gooz. 16.30 -cs/y rcy  R ąrd y  
nałow ie opuścił, W atykan .

W a r s z a w a .  (Tel, wł.) Osoby, które przebywa.; 
w otoczeń'u Oj a świętego *•.• czacie Wg o poi,v'-v 
w Połsce. opowiadają, źc- Papier f.-.rdtó pilnie ceytr­
wał ptsma miejscowe, s.dyt dostonale wT-idsł ;o 1 ■ 
krem polskim. W czasie wcj.iy osobiście sdawat -h: 
Jo szpitali i na dworzec warszawski, g v t2 niósł i.r- 
moc i pociechę żołnierzom wracającym i. .'rontti.

.--etO d d z ia ł Likutfa acii Oemofeli&i Woiskawe®®
w  W sra ic a w ie , asi« K  6 Fea»ska 2  i ,  .

S r m t ia j e  sn a jd n ją o e  «Ię w W a rsta w ic t
Sańki blaszane od oliwy, Beczki dębcw e, Betonierki, Oezvpiekfor.?, Diwigerkl, 
Kable elektryczne, Wozv elekti^czne, TTlaszfrtę drukarską. Gwoździe szewskie. 
Jaszcze artyleryjskie, Kotl? parowe, Kominy żelazne. Kuźnie p o lo se , Lokomo- 
bile, Liny, Młocarrtie, M o tę ,  tcp a t? f Łańcuchy, Płaszcze wojskowe, Daszki 
do czapek, Obręcze. f ło z $  do armat, Podkowę, Fras^ do siana,
Pompę, Siekiery, Skrzynki, Silniki, Terllće, Wozy, Płaiforrr-y, Wózki do ko­
lejek wąskotorowych, ^?alce drogowe, Części wag, Zbiorniki żelazne, Buty

gumowe.

„ D e m o b i l ”  z e s z y t  2 1 * s z y
T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t  1$. Intel.,o 1922, r.
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SEJM WALNY.
Dyskusja nad szkolnictwem, — Szkolnictwo jest bezstronne.

W arszaw a. (PAT.). Spraw ozdanie z 283-go 
posiedzenia sejm ow ego. W pierw szem  czytan ia  o- 
deslano do komisji -ustawę o Szkole s z iz k  pięknych 
poezsm  przystąpiono do dalszych obrad nad p r a ­
w am i szkohienn ...

P. 'Mendeisoiin wsi*} w obronę ohedery.
P . Sm ulikowski (PPS .) w obszeraern  p rzem ó­

w ieniu  u skarża  się na szereg  niedom agau w  dzie­
dzinie szkolnictw a, jak np. na n iew ystarczający  
ilość pom ieszczeń dla szkól, b rak  opalu itp.

M ówca zg łasza rezoincję, w zyw ającą rząd, aby 
w  jak najkró tszym  czasie  p rzedstaw i! p laa  reali­
zacji ustaw y o budow ie szkół pow szechnych.

P rzedstaw icie l mfci. skarbu  M lkuieckl ośw iad­
cza, że m m istćrstw o ska-rbu w zupełności zdaje so ­
bie sp raw ę z doniosłości tych  u staw , m usi jednak 
sobie zastrzec 'ponow ne odesłan ie  projektu ustaw y 
t» -budowie szkól do komisji skarbo w o-łuidźct owej 
dla poczynienia w niej niezbędnych zmian. Akcja 
budow y szkół, obliczona na okres 16-łetni spow o­
duje w ydatek  1.350 m iliardów  m k. Rocznie 90 
m iliardów  mk. M inisterstw o skarbu  uw aża, że dla 
racjonalnej realizacji tego projektu  należy go o- 
przeć na d ługoterm inow ym  annuiietow ym  k re­
dycie.

P. W oźnicki (W yzw .) sprzeciw ia się propo­
zycji odesłania drugiej u s ta w y  do komisji. M ów ca 
tw ierdzi, że lud zdobył sobie w praw dzie  w pływ  
na sp raw y  państw/owe, lecz w pływ  ten będzie 
dopiero w tedy  rzeezy w isly in . gdy lad zdobędzie 
ośw iatę. M ówca dom aga się zam knięcia szkół lu­
dow ych, a zaprow adzenia  w szędzie szkół p-owsz., 
k tó ręd y  m ogły być organizacyjnie złączone że 
szko lą  średnią, d latego dom aga się stopniow ego 
-zlikwidowania n iższych  klas szkół średnich.

W icem inister w . r.. i o. p. Łopuszański, naw ią­

zując do obaw- w yrażonych  przez p. S zypera, że 
Zapom ocą. przedłożonych ustaw  będzie można zni­
szczyć szkolnictw o mniejszości narodow ych, o- 
św ładcza, że niema powodu do zarzutu, jakoby 
m inisterstw o prześladow ało  pewne partie polity­
czne. Je s t ono bezstronne i s ta ra  się utrzym ać 
szkoły zdała od wszelkiej polityki partyjnej, p rz e ­
chodząc do dalszych zarzu tów , m ów ca w ykazuje, 
że o zam ierzonej redukcji sił nauczycielskich nic 
nie w ie. P o w szech n e . nauczanie będzie można 
w prow adzić w życie w  ciągu lat nadchodzących, 
ale potrzeba na to o lbrzym iego w ysiłku.

P. M atakiew iez (kat.) z  zadowoleniem ' w ita  o- 
bię u staw y , zw łaszcza przepis o zasiłkach pań­
stw ow ych  na budow ę szkól i dom ów  dla nauczy­
cieli.

P. Żuław ski (P P S .) p rzedstaw ia spraw ozda­
nie -komisji ochrony p racy  w spraw ie zm iany no­
weli z 11. m arca 1921 do ustaw y  o załatw ianiu 
zatargów ' zbiorow ych w  rolnictwie.

P . Bryl (lud.) w imieniu komisji odbudow y k ra ­
ju p rzedstaw ił rezolucję w zyw ającą  rząd do  bez­
w zględnego w ykonyw an ia  u s taw y  z 28. lutego 
o zaopatryw aniu  ludności w  d rzew o  opałow e 
po cenach m aksym alnych . Rząd pow inien Sejm o­
w i p rzed łożyć cło dni 14 spraw ozdanie ze swvr.it

[•zarządzeń.  <
j -P. Zatiłska (Zw. ,ud.) w nosi odesłanie sp raw y  
do komisji opałow ej. W niosek ten. odrzucono i w 
glosow aniu p rzy ję to  w niosek komisji.

Rezolucję p. Żm ltrow łcża (-N. Zj. 'Lud.), odno­
szącą się ck) lasów' w pow iatach kresowych., ode- 

j słano do komisji.
Na tem  obrady zakończono. Następne posie- 

jdzetrie w piątek o godz, 4 popoł.

Mm Htfipi i  nollFiizp susie 1
jego następcą Chamberlain.

W arszaw a. (Tei. w?.). „Vos$. Zlg.a donosi, że 
premie; Lloyd Gsorge ustąpi prawdopodobnie w naj- 
bl ższym czasie. Po wy .olaniu się z żyda polity­
cznego, zajmie się pojednaniem obu partyj lii o rd -  
nych „Tim es” donosi, że na miejsce Lloyda Geor- 
ge’a przyjdzie lord Chamberlain.

Berlin. (PAT.). „TSgliche Rundschau" donos* 
zs , .Manchester Guard:ett ‘, żz jest rzeczą możliwa, 
i i  Lloyd George zamiast rozwiązać Izbę gmin i roz 
pisać nowe wybory, zgłosi swą dymisje. W tym wy­
padku kierownictwo rządu objąłby Chamberlain, a:bo 
inny przywódca konserwa ywir .

Rola teatru Moliera
w  cy w iliza c ji fran cu sk iej.

(Ciąg dalszy.)

Po w pływ ie włoskim , jako dalszy  stopień 
rozw oju, działa na literaturę francuską barok hi­
szpański; on też z  k o k i znajduje odpowiedniki 
u M oliera w  tragikom edii Dom Gandie de N a- 
v a rre , w  „Księżniczce Elidy** (hiszpańskich „Ślu­
bach panieńskich"), w Do n iuan ie , n a w e t w  T a r-  
tufrie, co zarów no  imieniem jak w ielom a rysam i 
da się odnieść do kreacji z tam tej s trony  P y re - 
nejów.

Jakkoiw iekbądź: czy to będą m aski p rze­
kształcone z obcych w zorów , czy  rdzennie i w y ­
łącznie figury swojskie, pozostaną na zaw sze do­
kum entem  obyczajow ym  sw ej epoki, albo jako 
typy  w szech ludzkie pójdą na ca ły  św ia t głosić 
chw alę sw ego francuskiego tw órcy.

P o  drugie: M olier s treszcza  sobą dominujące 
poglądy wieku filozoficzne, m oralne, este tyczne. 
P rądam i um ysłow ym i opoki kieruje filozofia D es- 
c a rte s ‘a, czyniąca, podobnie jak się to  działo za 
Średniow iecza, duszę ludzką najcelniejszym  przed 
miotem badania. T eorja d ram atyczna źiiajdilje 
swój bodziec, czy ty lko analogię w  ow ym  „T ra­
ktacie o nam iętnościach" (tra itć  des passions), co 
w y k ry w a  taki ścisły  zw iązek  m iędzy w zruszę , 
nianii a ich objaw em  zew nętrznym . K ażdy od­
ruch psychiczny ujaw nia śłę typow ym  w yrazem  
mimiki i giestu; każdy  trw a ły  popęd woli roz­
wija się w czynie. YV tem  spoczyw a w szelka ra ­
cja tea tru . P ostać  komiczna M oliera opanow ana 
silną namiętnością* z momentem, k iedy  w kracza

na scenę, już nosi w  sobie potencjalnie całkow itą 
treść  sztuki, fatalizm w łasnego losu.

2  tej pozycji w ysnuw ają się konflikty etyczne 
rozw iązyw ane w m yśl panującego kodeksu to­
w arzyskiego. W  komedji M oliera jest zaw sze 
przedstaw ione starcie się dwu egoizm ów , albo 
egoizmu jednostki z praw am i grupy społecznej, 
aibo egoizmu jednostek z przem ożnem i praw am i 
na tu ry  i trzeźw ego rozsądku, p rzyezem  sam o- 
lubstw o doznaje zaw sze  porażki, Sam olubstw o 
bowiem jest uszczupleniem  praw  cudzych, z e r ­
waniem  ładu, a jako takie byw a szkodliw e eko­
nomii życia tow arzyskiego . Zc starc ia  w y w ią ­
zują się tem aty , k tó re  jeno dlatego nie są tra- 

jg iczne, że jednostka, ze  sw ym  m ałym  egoizmem, 
ani siłą attl upraw nieniem  nie dorów nyw a an ta ­
goniście. Nie um ocow ane pożądania i pretensje 
budzą śm iech; w  oczach rozsądku w yglądają tak  
zabaw nie, jak chybiony skok, albo bicie g łow ą 
o mur, albo m enuetow e pląsy reim natyka. W ięc 
zabaw ny  jest s ta ry  opiekun, kiedy żąda, a b y  go 
pokochała młoda dziew czyna, trzym ana  w  cie­
mnocie i niewoli, a  uadew szystko , zajęta już 
m łodym  i p rzysto jnym  kaw alerem ; zbogacouy 
chłop, kiedy uw aża, że jest godzien w dzięczności 
ze s trony  zubożałej szlachcianki za to , że jej ofia­
row ał rękę i m ienie; albo skąpiec żądny złota, 
k tóre  poza sobą niem a celu, albo saw antka, kiedy 
w  nieswoje! roli gubi p rzy rodzony  wdzięk nie­
wieści.

M olierowskie pojęcie piękna obraca  się ró ­
wnie w  granicach w ykreślonych  e ste ty k ą  racjo­
nalistów  doby klasycznej; w tea trze  w y raża  się 
typem , ow ym  zbiornikiem , ile m ożności pełnym , 
w szystk ich  ry só w  znam ienitych, co stanow ią 
o istocie rzeczy.

2 taśsji SM;feo-i:odśEtosej.
W arszaw a. AT.) W  komisji skarbow o-bud­

żetow ej przed rozpoczęciem  posiedzenia w niesio­
ne zostały  interpelacje p. Locw ensteina i tow . w  
spraw ie w alutow ej ua G órnym  Śląsku, Poniato­
w skiego i tow . w spraw ie w ykonania u staw y  o 
gw arancji na sk łady  naw ozów  sztucznych i P- 
Jan tczk a  i tow . w spraw ie w ykonania  u staw y  o 
daninie państw ow ej. O becny na posiedzeniu wice­
m inister skorbii w odpowiedzi na ostatn ią in icr- 
.pcłację ośw iadczył, że niew łaściw e w ykonanie 
u staw y  zostanie przez w ładze sprostow ane; W 
ciągu dalszym  komisja skarbow o-budżetow a, roz­
p a try w a ła  zw róconą jej przez plenum sejmu u- 
s taw ę e podatku od w zbogacenia się przez naby­
cie nieruchom ości. W  m iejsce referen ta  p. R adzi­
szew skiego, komisja przekazała  referat p. M ora- 
czew skiem u. W  czasie dyskusji szczegółow e; 
przyjęto  a rt. 1. z niąłemi popraw kam i, poczem 
dyskutow ano nad art. 2. R yskusji nic w yczerpano. 
D alszy ciąg odłożono do następnego posiedzeniu 
w  dniu S. bm.

m m  l i i i  i  Fiiioł
Obok 6 U niw ersy te tów  istnieją w  Polsce na- 

stępdjące * szkoły  w y ższe : dwie Politechniki w
W arszaw ie  i w e L w ow ie, Akademia w eterynarii 
w e L w ow ie, Szkełą głów na gospodarstw a w ie j­
skiego w W arszaw ie, Akademia sztuk pięknych 
w  'Krakowie, państw ow y  Insty tut pedagogiczny 
w  W arszaw ie, .państw ow y Insty tu t den tystyczny  
w W arszaw ie  i Akadem ia górnicza w Krakowie.

C h arak te r szkół w yższych  m ają też n astę­
pujące uczelnie p ry w a tn e : W yższa  szkoła handlo­
w a w  W arszaw ie, W olna W szechnica polska w 
W arszaw ie, Szkoła nauk politycznych w  \V ar- 
szaw ie i kilka innych.

Politechnika lw ow ska liczy 2.388 słucha­
czów  i posiada w raz  z w ydziałem  roiruczo-lcś- 
nyńi (b. Ą kadem ja w  Dubianach) 76 katedr. W  r. 
ub. u tw orzono w  niej w ydzia ł ogólńy , (pęcfagą- 
giczny*),,' w ydział inżynierii w ojskow ej . i . .fęż, w i­
nieto, studjum m iern icze ..

Politechnika w arszaw sk a  liczy 4.040 słucha­
czów  i posiada 70 katedr. Z arów no Politechnika 
lw ow ska, jak i w arszaw sk a  m usiały z powodu 
wielkiej liczby zg łaszających  się kandydatów  
i b raku  pom ieszczeń ograniczyć liczbę przy jęć

C ała teorja, jak  ła tw o  spostrzec, jest w yw ie­
dziona z A rystotelesa. Ó w  „typ*‘ nie posiada bytu 
rzeczyw istego , nie czepia się żadnego poszcze­
gólnego osobnika, jak to przeciw nie dzieje się w  
„dokum encie ludzkim 11 naturalizm u; jest pojęciem 
oderw anem , uogólnieniem  zasadniczych znam ion 
człow ieczeństw a, skutkiem  czego przedstaw ia  
w arto ść  trw a łą  i w ażną, jak długo człow iek bę­
dzie istniał na ziemi. Do rzędu „typów 11 należy-' 
w iększość postaci M olierowskich, dopiero - na 
szczeblu najw yższym  stoi kilka kreacji, gdzie ry ­
sy  osobiste m ają przew agę i tw o rzą  jednostki 
w yosobione ■— charak te ry , jak T artufic  lub Mi­
zantrop.

W yżej rzeczona p ierw sza zasada este tyk i 
m olierow skiej i ogólnie-kiasycznej, da się w y ­
w ieść z nieprzerw anej tradycji A rysto telesow ej; 
stam tąd  rów nie pochodzą dw ie inne: dążenie do 
całości 1 harm onii. C ałość, to jest pełnię liczby 
p ragnął osiągnąć Molier podobnie jak spółczesny 
La B ruyere , podobnie jak Hcwiore de Balzac, 
m łodszy o lat 200, dążył do stw orzenia  „Komedji 
ludzkiej11 w ypełnianej coraz to  now ym i w yobra- 
zicieiarni skrzyw ionego człow ieczeństw a nie już 
swoich czasów  i sw ego środow iska, ale całej 
ludzkiej grom ady, w ypełnianej nieustannie, póki 
śm ierć żarliw em u zbieraczow i p racy  nie p rze r­
w ała . G dy przypom nim y, że zm arł w  pełni uzdol­
nień tw órczych , p rzek roczyw szy  ledw ie lat 50 
życia, to żal zbiera na m yśl, że by t lub niebyt 
takiej cyfry  niew ym iernie wielkiej jaką jest a rc y ­
dzieło, zależy nic od społecznych działań kosm i­
cznych, ałe od kapryśnej kombinacji sił p rzypad­
kow ych.

(Dokończenie nastąpi.)
Edward Porebowicz.
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now ow sięp tjjącydi słuchaczów  (ncm orus ciau- 
sus).

Akademia w eterynarii w e L w ow ie liczy 360 
słuchaczów  i posiada 20 k a te d r .. Je s t to  jedyne — 
tak dotychczas --  pełne studium  w eterynarii w  
Polsce, w  W arszaw ie bow iem  istnieją ty lko  pier­
w sze lata.

D o Szkoły głów nej gospodarstw a wiejskiego, 
k tó ra  mieści się w  lichych, w ynajętych  lokalach 
p rzy  ul. M iodowej i Hożej, uczęszcza przeszło 800 
słuchaczów . K atedr posiada 31.

Akademia sztuk pięknych w  K rakow ie liczy 
15 słuchaczów , katedr ma 16; dc państw ow ego 
Insty tu tu  dentystycznego  uczęszcza około -700

słuchaczów ; państw ow y  Insty tu t pedagogiczny 
zaś, k tóry  na razie prow adK  p racę nad dokształ­
caniem ia\::zv-:viU  szkół średnich, jmsiada l.:S 
słuchaczów .

Akademja górnicza w K rakow ie w reszcie li­
czy  273 słuchaczów  i posiada katedr 24,

Pow szechnym  zjaw iskiem , k tó re  tam uje ro z­
w ó j naszego szkolnictw a w yższego , jest b rak  do­
sta tecznych  i odpowiednich pom ieszczeń. Nieusu- 
.'dęcie tych  b raków  w  czasie najbliższym  zagraża

p raw a  są okólniki, w ydaw ane  w 'w ypadkach d o - . 
strzeżenia  luk w  przepisach dekre tów  i rozporzą­
dzeń. Okólniki • te Są tak liczne, a w kraczają  
w tak zasadnicze sp raw y , że całe bolszewickie 
p raw o karne jest jakby  z  tych obecnie już nie­
zliczonych. w ielotom ow ych lat okólnikow ych 
złożone.

Zaczęło się od stw ierdzenia, źe cale daw ne 
tis taw odastw o  karne należy eo  przeszłości, a w y -  
m iar spraw iedliw ości ma być  oparty  na rew elu-

bardzo  pow ażnie już nie tylko rozw ojow i szkól | cyjnem  poczuciu p raw a zw ycięsk iego  p ro s ta  rja-
w yższych ,
istnieniu.

ale w kilki! przypadkach w prost ich

Popisanie fiiiiiifi-peliiij iosiencjl fraliisj,
T a r y fy  ce ln e .

P ary ż . (PAT.) W czoraj o godz. 6 podpisane 
zosta ły  trzy  następujące okłady francusko-pol­
skie: a m ianow icie; i) układ wzajem nie d o tyczą­
cy  mienia i p raw  osób p ry w atn y  cip 2) konw encja 
w spraw ie eksploatacji polskich źródte! naftow ych 
oraz 3) konw encja handlow a. Ze s trony  francu­
skiej dokum enta podpisali pp.r P oincare  i Dior, 
ze s trony  zaś polskiej poseł Zamoyski i radca 
Doleża!. Z chw ilą podpisania w zm iankow anych 
wkładów w chodzi w  życie, konw encja polityczna 
polsko-francuska, podpisana w  lutym  1921.

P a ry ż . (PAT.) Konwencja handlow a francu­
sko-polska w ejdzie w życie S dał po zaw iadom ie­
niu rządu francuskiego o przyjęciu jej p rzez Sejin 
p o lsk i

G łów ne postanow ienia w spraw ie ta ry f cel­
nych są  następujące: Co się ty czy  tow arów  fran ­
cuskich p rzyw ożonych  do Polski z  F rancji o trzy ­
muje F rancja zniżkę ta ry f celnych dla a rtyku łów , 
k tó re  głów nie ją. in teresują. Zniżka ta p rzedstaw ia 
się jak następuje; na ogół im port francuski do 
Poiski ko rzysta  z  klauzuli narodu najbardziej u- 
przyw ilojow ar.ego i z  najw iększych udogodnień 
taryfow ych. T e same, ulgi przyznaje  się francu­
skiemu importowi, tow arów , które nie pochodzą 
bezpośrednio z Francji, jak a rtyku ły , kolonialne; 
a p rzyw ożonych  do Poiski za pośrednictw em  to ­
w arzy stw  handlow ych francuskich lub polskich. 
Pew ne a rty k u ły  francuskie, jak w ina, likiery, tk a ­
niny Ud. będą k o rzy s ta ły  z  ulg do 50 proc. Co 
się ty czy  im portu polskiego do Francji, to pew ne

itd. będą ko rzy sta ły  z nahdżsrc? ta ry fy  celnej. 
Oprócz tego około 40 a rtyku łów  w yszczególnio­
nych na  liście może być w prow adzonych do F ran­
cji w edle skali pośrednie*, której staw ki p rzed­
staw iając się jako pew na procentow a różnica 
m iędzy obiema kolumnami ta ry fy  francuskiej.

P ro cen t ten w ahałby  się m iędzy 25 a ?5'70 
O sobny artyku ł konw encji przewiduje zap ro w a­
dzenie św iadectw  pochodzenia to w arów  co ma 
na celu zabezpieczenie, aby  z ulg pow yższych  ko­
rzy s ta ły  w yłącznie to w arzy  pochodzące z jednego 
ż obu k ra jów  a w yw ożone do drugiego. — inne 
postanow ienia regulują sp raw ę kom iw ojażerów , 
oraz spółek, k tórym  przyznaje  się upow ażnienia 
i zabezpieczenia na zasadzie w zajem ności. Osobne 
też uregulow ano sp raw ę przew ozu uchodźców , — 
przyczem  Polska obow iązuje się do p rzy zn aw a­
nia jak najw iększych ułatw ień dla przew ozu emi­
g ran tó w  pod flagą francuską. W koftcu konwencja 
postanaw ia, że to w a ry  francuskie składane tvm - 
.czasow o w Polsce, a  przeznaczone «śo transita  
p rzez  Polskę, łub też do reeksportu , będą wolne 
o d  cła. — Niektóre przedm ioty jak sam ochody, 
tkaniny, w ina i ta*. jakkolwiek maja jeszcze za­
broniony w stęp  <k» Polski, to jednak sprow adzane 
być m ogą za specjalnym  pozwoleniem  poselstw a 
polskiego w  P ary żu , k tó re  dla ty ch  przedm iotów  
udzielać będzie rpozwołenia p rzy w o zu  w obrębie 
p rzyznanego kontyngentu  n a  w arunkach, o  k tó ­
rych bliższych inform acji udziela M inisterstw o 
przem ysłu  i handlu oraz u rząd  dla handlu zagra-

a rty k u ty  polskie, w  terrt ziem iopłody, nafta, oleje nicanego.

Prawodawstwa karne
w Rosji sowieckiej.

WieiormijanGwa ludność zajmująca niezmie­
rzone p rzestrzen ie  w  Europie i w  Azji, zorganizo­
w ana jest w  sposób... n ieznany reszcie św iata. 
S łyszym y, że zniszczono tam  niemal w szystko, 
co było, a więc, że coś na to  m iejsce postaw iono,
.bo istnieje tam  przecież jakieś państw o, które 
nieiylko jednoczy te  m asy na zew n ątrz , ale i 
w ew nętrzne ich życie ujęło w  jakieś karby . J a ­
ka  to jest organizacja, o tern w iem y tyle praw ie 
co  nic.

A jest to rzecz nietylko ciekaw a, aie naw et 
niepokojąca. Jeżeli istotnie w zniesiono tam  now ą a e  
budow lę i to  taką, k tó ra  pozw ala tw orow i zw a­
nem u republiką rad  istnieć i rep rezen tow ać na 
zew nątrz  te m asy  ludzi i rzeczy , k tóre  sktadaja 
się »a Rosję w spółczesną — i jeżeli to  jest organi­
zacja i  g runtu  now a, to niepodobna Przejść do 
porządku dziennego nad tem  zjaw iskiem  i nic za­
pytać, czy  z tych rzeczy  now ych nic nie wejdzie 
do dorobku ogólnego ludzkości.

O rganizację polityczną jako tako znam y — 
w iem y, że w szechw ładztw o  w a rs tw  nieośw ieco- 
nych jest m aska dla oligarchii — że zatem  nie 

J e s t  zjawiskiem  ani nteznanem  zasadniczo w  dzie­
jach, ani groźnem  jako p rzy k ład  dla inaczej zo r­
ganizow anych, a zdrow ych społeczeństw . T eo re­
tyczna przejśeiow ość d y k ta tu ry  pro letaria tu  za ­
rysow uje się rów nież coraz w yraźn iej, jako złu­
dzenie lub obłuda. W reszcie urzeczyw istnienie 
feorji kom unistycznych ujaw niło w yraźnie, że ani 
nie potrafią spełnić sw oich dobroczynnych  zapo­
wiedzi, ani też ' nie da się p rzeprow adzić  we*

w szystk ich  dziedzinach życia gospodarczego, ani 
naw et u trzym ać w  tych, w  k tórych  kosztem  łez 
i krw i i w ydziedziczonych i obdarow anych  zo­
sta ło  gw ałtem  dokonane.

Ale poza tem w szysfkiem  leżą przecież ob­
szerne dziedziny życia, k tó re  ten now y św iat 
m iał rów nież obrócić na w spak  ku szczęściu, a  już 
conajrrraiej ku zadziw ieniu ludzkości. O tych dzie­
dzinach nie m ożna sobie w y tw o rzy ć  żadnego w y ­
obrażenia  z chaotycznych , nerw ow ych  i kazili- 
stycznych  w iadom ości, jakie nas dochodzą ze 
W schodu.

W yłom  w tej naszej nie w iadom ości zaczyna 
robić dopiero nauka, a św ie tny  tej p racy  f r a ­
gm ent przedstaw ił szerszej publiczności w  odczy- 

m ianym  niedaw no w  W arszaw ie, badacz 
i tw ó rczy  pracow nik w  dziedzinie p raw a karnego 
prof. W acław  M akowski, b y ły  w icem inister sp ra ­
wiedliwości.

P rzedm iotem  badania mogło być  ty lko p ra­
w odaw stw o, bo o p rak tyce  jużcić me m ożna te ­
raz mieć dostatecznych wiadom ości, w ięc d ek re ­
ty  kom isariatu  ludowego spraw iedliw ości o o rga­
nizacji sądów , rozporządzenia i okólniki tegoż ko­
m isariatu. „  .

N ajobszem iejszent i aajw ażniejszem  źródłem

tu. W kró tce  jednak zaczęto  temu poczuciu nada­
w ać pew ien kierunek, aż nam nożono w ytycznych  
więcej niż gdziekolwiek.

P raw o  karne. Rosji sow ieckiej, czyłi rzekom o 
tym czasow ego państw a dyk ta tu ry  pro letariatu , 
ma być  system em  poskram iania gw ałtem  -wro­
g ó w  klasow ych proletariatu  — aie oczyw iście nie 
m ogło na tem  poprzestać. Zadbało tedy i c  zw al­
czanie p rzestępstw  niepolitycznej na tu ry , chociaż 
zaleca sędziom, aby  w każdym  w ypadku badali, 
czy  sp raw ca  czy m , w  zasadzie  karygodnego, na­
leży  do k lasy  burżuazji i czy  działał w interesie 
p rzyw rócen ia  w yzysku  burżuazyfnęgo czy  w o- 
sobistym .

To sa istotnie całkiem  now e w arunki kara l­
ności, natom iast wym ienione tuż obok znam iona 
św iadom ości, zaw odow ości, zbiorow ości, gw ałtu  
na osobie lub m ajątku, w reszcie prem edytacji — 
znane są  dobrze ustaw odaw stw o}!-, europejskim, 
zw łaszcza  czasów  daw niejszych.

1 tu dochodzim y do rzeczy  dla nas najcie­
kaw sze j: w  przeciw ieństw ie do rew olucji fran ­
cuskiej. k tóra obaliła daw ne p raw o karne, bacu ­
jąc zaraz  p raw o  now oczesne, rew olucja bolsze­
w icka zrazu  zniosła w tej dziedzinie w szystko , 
co zastała , a potem  zaczęła tw o rzy ć  z m ateriału  
w y tw orzonego  w  burżuazyjnych . społeczeń­
stw ach . W idoczny jest w  tej p racy  z jednej s tro ­
n y  w p ły w  najnow szych zdobyczy krym inalistyk!, 
w chodzącej obecnie na następny p-o tam tym  po- 
rew olucyjnym  stopień rozw oju, z drugiej zaś 
brak siły . aby  się w yzw olić z pojęć u staw odaw ­
stw a carskiego, tkw iącego  mocno w  ępoce, k tó­
rą  burżuazyjna Europa p rzekracza.

W y n ik -je st Taki, że obok nieudolnej rec&ncii 
zasad najnowszej zachodnio-europejskie-' tęorji o- 
b rony  społecznej, tyle jest w bołszewickiem  p ra­
wie kam em  pozostałości z czasów , kiedy :i;c u- 
siiow ano indyw iduaiizow ać kary . a teinbardzicj 
nic m yślano  jej zastąp ić środkam i zw alczania 
przestępczości, że ostatecznie sto5 ono naogół po­
z a  ustaw odaw stw em  zachodnio-eitrcmsiskier.'. jest 
od niego — o zgrozo — stanow czo  raniej postę­
powe. Co najciekaw sze, stoi ono niżej od rosy j­
skiego kodeksu karnego z r. 1903, k tórego  r /ą d  
carski, nic- zdąży? uczynić obow iązującym .

K to rozum ie, do jakiego sto-pnia św iatopo­
gląd now y musi się odbić na w szystk ich  dzie­
dzinach życia, dla tego pow yższe s tw ie rd z e n i 
będzie a rcy w ażn ą  w skazów ką, co sądz>ć o tw ór-, 
czei roił boiszew izm u. .>• Sieni.

Rozstrzelanie bandyty.
M af na antnieniu kilka morderstw.

K ra k ó w . (Teł. w l). Wczoraj odbył się w Kr.r- 
kowie sąd dotaźny nad Tymkiem .Jaroszem, który r 
początkiem stycznia b. r. dobrawszy sobi; dwóch u 
csrzyszy, d- puścił się morderstw a dwóch po t .ruti­

kowych Kop ia i Fusseha w Russoę.cuch. Następnie 
szajwa ta do? on.tla napadu bandyckiego na dom 
Franciszka Kowa ika u  Bródkach, a w T .terze ża­
rno; dowala. Its. Wojciecha Jana ia. Po schwytaniu i 
zasądzeniu Jarosza na karę śmierci prrez rozsmzeia* 
nie, wyrok o gode. 4 wykonano.

mwzsm

Mordlioniinsndo urządza zamachydpamiłcwe.
poczt

K a to w ic e . (A.W.) Do sekretariatu Wydziału 
I teł'grafów Naczelnej Pady Ludowej przysłano

z. Huty Laury pudełko drewniane, zawierające
mo akta niemieckie. Po otwarciu okazało się, że prze 
syłka zawierała grubą rurę wypełnioną dynamitem, 
opair-oną w mechanizm sprężynowy, który przy otwar­

ciu pudełka wywołać miał wybuch. Z powodu przed' 
sięwziętycn ostrożności zamach teo oic udał się. Śledz­
two w toku. Do wszystkich m.ędów poislóch roi« 
słano ostrzeżenie przed ewentualnym zamachem u e- 
mieckim. Są poszlaki, żc pudełka przyiłane zostało 
przez „Mordkotntnando11.
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KRONIKA.
Kalendarz.* Czwartek, 9 lutego. Rz.-kat.: Apo- 

fłonji p. — G r . J o a t i a  Chryz. — Słowiański: 
i Go rysia u a. ______

Wyszedł Z druku Nr. 6 .Dziennika ustaw
(Rzeczypospolitej pokkiej" z dnia 23 stycznia 1922 
troku zawierający treść następującą: 
i 38, D cl z dnia 12 stycznia 1922 r., o wy­
właszczeniu gruntów na rzecz budowy rzymsko * fca- 
Itoltckiego k; ściofa parafialnego w Lose wie.

39. Rozporządzenie Rody Ministrów z dnia 19 
'stycznia 1922 r , o sądownictwie dotv£nem aa ob- 
jszatze b. dzielnicy rosyjskiej.

40. R oporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
jz dnia 7 stycznia 1922 r., o zmianach i uzupełnie­
niach Przepisów przewozowych, stanowiących część l  
■taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok i zwierząt.

41. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
,z dnia 7 stycznia 1922 r., w przedmiocie uzupełnić* 
jn:a W yk..u opłat dodatkowych do Taryfy ogólnej na 
[przewóz towarów, zwłok i zwierząt.

42. R 'zporzączenie M inistra Kolei Żehjznych 
!z dnia 7 stycznia ’ 922 r., w przedmiocie zmian i 
uzupełnień Taryfy ogólne na przewóz Iowa .ów, zwłok 

j i zwierząt, stosowanej do przewozów kolejami w -.z1 o- 
[terowani.

43. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
rs dnia i0  stycznia 1922 r., o przewozie próżnych 
(wagonów prywatnych właścicieli w komunikacji bcz- 
(pośredniej miedzy stadam i polskich kolei państwo* 
iwych a stacjami fcoet austriackich.

44 Rozporządzenie M.mstra Kotei Żelaznych 
z dnia 11 stycznia 1922 r., o zmianach i uzupełni:- 
niach Taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok j 

'■zwierząt.
45. Rozporządzenie Ministra b. Dzielnicy Pru­

skiej z dnia 27 grudnia 1921 r., w przedmioci: 
wykonania rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 24 
[listopada 1921 r., o podwyższeniu i sposobie po­
bierania podatku od zapałek na obszarze b. dzielni­
cy pruskiej.

46. Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 4 
,-stycznia 1922 r., o utworzeniu kas sksrbowych na 
obszarze Izb skarbowych we Lwowie 1 Krakowie.

47. Rozporządzenie Naczelnego Nadzwyczajnego 
[Komisarza do walki z epidemiami z dnia l l  stycznia 
*1922 r ., 'w  przedmiocie przewożenia zwłok.

— Sni?g z a sy p a ł m iasto  gruntow nie, ogrom­
ne białe góry piętrzą się na ulicach i płacach ; ran­
kiem starsi, śpieszący do zwykłych zajęć i dziatwa 
■w-olpą, o ile ją rodzice nie zatrzymali w domu, z tru­
dem przebijali się przez zaspy śniegowe, wozy tram ­
wajowe grzęzły co cliwiia. Termometry wskazywały 
!— 13° C. Śni-g sypie dalej, w razie więc odwilży' 
'nagłej, pięknych chwii dożyjemy we Lwowie.

— Posiedzenie Rady mie skiej odbędzie się 
jwe czwartek, d. 9 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
.w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu

— Odznaczeni ). Woycichi Czesław, wiceprezes 
.Sądu okręgowego w Samborze, został odznaczmy 
Krzyżem Walecznych za czyny dokonane w kampanji 
1920. r., w której brał udział jakc ochotnik 205. 

, pułku artyierji polowej.
— Fgzam ina kw slifik  ty jn e  dla nauczycieli 

szkół wydziałowych przed komisją egzaminacyjną we 
'Lwowie, rozpoczną się dnia 27 b. m. częścią pise­
mną. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 20 
b. m.

— Przykrą niespodzianką dla drukarń I in­
nych p m d s  ębiorstw, posługujących się gazem, było 
wstrzymanie dzisiaj rano dopływa tegoż bez porzc- 
dniegc zawiadomienia. Gazownia, zapytana telefon!- 

,cznie o powód podobnego zarządzenia, odpewie- 
działa krótko i węzfowato: »węg!a nie mamy, do
pływ gazu wstrzymujemy w godzinach od 9 rano 
do 5 popołudniu; komunikat przyślemy*. Czy nic 
można było takiego komunikatu pchnąć do dzienni­
ków nieco wcześniej ? pozostawiamy do rozstrzygnie-

. cia zarządowi gazowni miejskiej.
—  Dyrekcja szkoły zawodowych pielęgniarek 

przy klinice dziecięcej Uniwersytetu Jana Kaz mierzą 
we Lwowie składa najserdeczniejsze podziękowanm 
zc szczodre daty na cele szkoły, a to :  Związków; 
banków we Lwowie za dar w kwocie 200.000 Mk., 

fWP. redaktorowi Wysłouchowi za dar w kwocie 50.000 
Mk., Tow. przemysłowemu .O j k o s z a  dar w kwocie 
25.ĆO0 Mk.

■— Os a !ni karnawałowy podwieczorek z
tańcam i odtędzłe się w Kasynie iKoie l.ter.-artyst.,

nazajutrz po kostjumówce, w niedzielę, d, 12 b. m 
Początek zabawy, w której zapowiedziały swój udzio. 
najpiękniejsze podlotki lwowskie — z uderzeniem 
goćz. 6 popol. Warunki zwykłe.

—  Uniwersytet żeński, pierwszy na obsza­
rach Państwa Polskiego, powsta? w maju u. r. z ini­
cjatywy i staraniem ar. fdoz. Kazimiery Procakówny 
D ugi sem estir rozpoczął się w listopadzie; otwarcie 
trze Jego  nastąpi niebawem,

t  Aleksander ŁstuWSkf, literat i dziennikarz, 
zmarł w Mińsku Litewskim, przeżywszy iat 62. Przed 
wojną ogłaszał artykuły różnej treści w pisma h 
warszawskich. Jako człowiek, znany był zawsze z 
gorącego pitrjotyzmu, w którym wytrwał do końca 
na swej kresowej placówce.

—■ Ma cegiełki wawelskie złożono w wy­
dziale ofjar „Kurjera Warszawskiego11 w ciągu gru­
dnia r. z. 3,270.000 Mk.

Nadto na budowę Wawelu z licznych ofj3r
wpłynęło do wydziału ofjar „Kurjera" Mk. 137.999 
czyli, źe razem złożyła Warszawa w ciągu grudnia
r. z. na cegiełki wawelskie i na odbudowę Wawelu 
Mk. 3,407.999.

—  Ma pclskiem w ybrzeżu. Powoli zaczynają
dochodzić wieści o budzeniu się życia kulturalno-
oświatowego na dalekiem, uśplonem dotąd wyb zeżi. 
morskiem. Z Pucka i okolicy piszą: Z początkiem 
listopada 1921 r. zosfał zoiganizouany w tutejszym 
powiecie „Oddział Tow. krajoznawczego na powiat 
pucki* i powołał do życia trzy sekcje. SpoLczeń- 
s wo nasze doceniło ważność oddziału i licznie się 
doń zapisuje, uznając przez to sarno jego konieczność 
na naszem wybrzeżu. Oddział przyjął statut wydany 
przez Radę Tow. kraj. w Warszawie.

Od kilkunastu miesięcy istnieje także w powie­
c e  puckim bibljoieka Tow. Czytelni ludowych. C/y 
tełników nie tety posiada mało. Powodem tego uje­
mnego zjawiska jest ta okoliczność, że większa część 
ludności czytać po pol;ku nie umie. Bibljoteka cie­
szy się powodzeniem u młodzież;'. Urzędnicy tutejsi 
zorganizowali Tow.. „Sokół*.

Wiadomości ’e krz.pią nasze nadzieje i każą 
wierzyć w szybki rozwój umysłowy polskiego po- 
brzeża. Trzeba jednak, aby społeczeństwo całej P„l- 
ski ze swej strony dopomagało, czy to darem pie 
mężnym lub przesyłką książek, czy też umiejętną po­
mocą w czasie pobytu na i.tniskach.

K om unikat?.
— Z Unlw. ludcwsgo im. A Mickiewicza. 

We czwartek, 9 b. m., o godzinie 6 przy ui. Bour- 
iarda 5 (boczna Batorego) wykład dr. Hartleba p. t.: 
„Kultura Polski Piastowskiej11 część ił.

W piątek, iO b. m. o gocśz. 6 wykład dyr. 1 i- 
tyńskśego p. t.: „Kościół św. Piotra w Rzymie1* (z 
obraz, świett.).

Wpisy do bil ljoteki U;>iw. indowego i wypoży­
czanie książek codziennie od 6 —7 w sekretariacie

—  S tra ż  magił naszych bohaterów. Waine 
zgromadzenie odbędzie s ę dzisiaj, dnia 8 b. m., o 
godz. 5 popołudniu w wielkiej sali ratuszowej.

| - -  Wieczór karnawałowy na dochód najbie­
dniejszych niemowląt i dzieci syb;rskich. pozostają­
cych pou opieką ek p azy tu r, T. O. M. w Zniesieniu,

; Zamarstycowie i KLparowIe — odbędzie się d. 11 
b. m. w budynku własnym T. S. L. w Zamarsty- 
nowie.

mm—— u in m  i mmi—uirauinwmiwi   niiiw iwhbiuh mmi hm

Hotatkl Iteracko-artystyozsis.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7‘30 wieczorem.
Dz;ś. we środę „Carewicz1*, sztuka w 3 Zapol­

skiej. — Jutro , we czwartek „Cyganeria", opera Puc­
ciniego. —- W piątek balet „Nair11 i „Pajace", opera 
M ascagni’ego.

Repertuar Teatru Jtowości
Dziś, we środę „Dookoła miłości", operetka w 

3 aktach O. Straussa. — Jutro, wre czwartek „Ta­
niec szczęścia*, operetka w 3 aktach. W piątek
,,Hiszpańska mucha11, farsa (wznowienie).

Repertuar Teatru Małego lut. Gródecka 2).

Dzłś, we środę, jutro, w czwartek i pią*ęk 
„Kłopoty pana Złopoiskiego11, farsa H:nryka Zbierz- 
howskiego.

„Ich CZW(T0“, sztnkę w 3 aktach G. Zapol­
skiej wznawia Teatr W iJki w sobotę 11 b. m. Jest

.o dalszy ciąg pizedstawicń urządzanych ku czci 
pisarki. Sztukę reżyseiuje dyr. Czarnowski.

„H iszpańską muchę**, świetną farsę Arnolda 
i Bacha wznawia Teatr Nowości w piątek 10 b. m. 
Farsa t3, która obiegła swego czasu wszystkie euro- 

ejsitie sceny, dawno już u nas nie była grana.
Przedstawienie jej odbędzie się w , Teatrze No«osc.“ 
w którym odbywają si; próby z dwu nowych ope­
retek. Reżyseiuje ^Hiszpańską muchę* dyr. Czarno­
wski obsada jest pierwszorzędna.

TELEGRAM Y.
KARACHAN BĘD ZIE Z A S T Ę P O W A Ł  

C Z lC Z E R iN A .
W arszawa. (Teł. w?.) Poseł sowiecki w UW - 

stawie wyj.chał w p ątek do Moskwy, aby tam za­
stąpić Komisarza ludowego dia spraw zagraniczny.Si, 
Cziczetina, który wyj.-cizie na konfcrancję do Genui.

MINISTER KOLEI ZACHOROWAŁ.
W arszawa. (Teł. w!.) M nister kolei Sikorski, 

zachorował i 12. b. m. wyjedzie do Merami. Kierow­
nictwo Ministerstwa ob jmuje wiceminister Euc harct. 
Minister Sikorski p Wi.opoctobuie nie wróci już na 
swoje stanowisko.

POSEŁ WRÓBLEWSKI W KR." KO WIE.
Kraków. (T el wł.). Wczoraj przejechał do 

Krakowa poseł polski w Londynie dr. W.óbiewmi, 
który dziś wraca znów do Londynu.

ŹRÓDŁO STRAJKÓW W NIEMCZECH.
B e rlin . (PAT.). (fiavas). Jak donosi Deutsche 

Nachrichten Agentur potwierdza się wiadomość, że 
Radek Sobelson przebywa w Beri nie. Mieszka on 
pod nazwiskiem Karola Romera u krewnych r,a je­
dnym z. przedmieść Berlina. Także Rakowski prezy­
dent Ukrainy sowieckiej znajduje się w Berlinie i 
mieszka tam stale. Pobyt obu przewód.ów bolsze­
wickich łączą z faią strajkową w N enicze^h.

Warszawa. (AW.). Poseł Karachan wyjeżeża 
10 b. m. na zjazd komunistów do Moskwy. Wraz 
m im  prawdopodobnie uda się do Moskwy poseł 
polski przy rządzie sowieckim.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji j

IMMM1II1IIIII— — w m —  |

Ir& T teli w y d a w n i c z y .•*> »

Roman W cyn  l OZ. Wiersze, łowicz 1922. Dmu 
K. Rybackiego. Mała broszurka- wydana bez pret n ji 
zawierająca kilkanaście utworów wierszem młodego 
autora. Wartość tych wierszowanych epizodów któ­
rych niepodobna jeszcze nazwać poezią, jest bard/o 
rozmaita. Niektórym niebrak nastroju, (Wykład taktyki)' 
głębszego ujęcia rzeczy, (Wyszedłem przed dom) 
albo nowego punktu widzenia w stosunku do te ­
matu (Żołnierz i śmierć) Wszystkie jednak niemal 
wiersze grzeszą zbyt banalną luo nieopr3co.vaną‘ 
formą. Snąć autor, posiadający widoczną łatwość ry­
mowania dał się un eść swemu temperamentowi pi­
sarskiemu i niedość czasu p; świecił na oszlifowanie 
swych utworów-

Kronika krakowska.
Reduta prasy i jej„. uczczenie. — 'Uprzykrzone 
two-sfeppy ? fotf-trotty. -4 Zmartwychwstanie 
„Krowoderskich Zuchów" — a podnoszenie pozio­
mu repertuaru byle] sceny popularnej w Krakowie.

*
Kraków, dnia 5. M ego.

(Dr.) P ra sa  nasza w  ostatn ich  dniach rozpi­
sała się w  różnych rozm iarach przedew szystkiem
o... .reducie prasy , k tó ra  odbyła się w  salach sta ­
rego tea tru  w  dniu I. bm. W łaściw ie odby ła  się 
dnia 2. bm., tańce bow iem  i huczna zabaw a roz­
pęta ły  się dopiero po pótoocy j t-\vały niem al dc
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godziny 9 zrana. Najsolidniej uczciły  redutę ..Głos 
Narodu" i „N ow a •Reforma*. P ie rw szy  pośw ięcił 
jej now elę p .óra  lirycznego poety  A. W aśkow - 
stk jego, — druga zaś im presję p. L; „C zarodziej­
sk a  noc".

Nse siląc się na tęczow ą barw ność  sty lu  na­
szych sp raw ozdaw ców , zaznaczę tylko, że reduta 
udała  się do tego stopnia, :ż ogrom ny g u u e h  s ta ­
rego tea tru  za w szystk jem i salami, kuloaram i, ga­
binetam i okazał się za m ałym  na pom ieszczenie 

'„bajecznie kolorow ego" rozbaw ionego •tłumu. •— 
Na p rzyszły  rok kom itet reduty  będzie w kłopocie 
nieładu — gdzie ją  urządzić. Z r: łby  się na ;en 
ce! zaim prow izow any o lbrzym i budynek, w  sty lu  
B arnum a, k tó ry b y  w y ró s ł jak pa łac  P otem kinow - 
skii gdzieby tańczyć i in trygow ać się w zajem  
m ogło przynajm niej 10.000 osób...

Kiedy m ow a o  tańcach należy ork iestrom  
p rzy ;- T;e, że  g ra ły  p raw ie w yłącznie tw o-steppy , 
fcx-i. c ity , shim m y i tp. nowalio choreograficzne. 
B y ły  setki m łodych łudzi obojga płci, k tó re  chę­
tniej z a tań czy ły b y  polkę, walca, i m azura. T ań ce  
te w cale się nie p rzes ta rza ły , a są o całe niebo 
estetyczniejsze od tak  „m odnych" dziś ewolucji 
balow ych.

P odczas reduty , podobnie zresztą  jak na in­
nych balach i w  tea trach  panie zb iera ły  datki na 
repatrian tów . B aw iący  się chętnie składali pc- 500, 
1.000 i w ięcej m arek.

Obecne pow odzenie popularnego  w odew ilu 
S tefana Torskiegu pod t y t :  „K row oderskie zu­
chy" w  tea trze  „Nowości" przypom ina zw rotkę 
znanej piosenki: „bo w  M azuze taka dupa, ze choć 
um ze, to się rusa...“. „K row oderskie zuchy", do­
skonały lubo try w ia ln y  ze w zględu na środow i­
sko w odew il, przed ła ty  około  50 g rany  by ł w  
tutejszym  teatrze  ludow ym  150 razy ; nadto  grano  
go we Lw ow ie. W arszaw ie  i wielu m iastach p ro ­
w incjonalnych. Podobał się w szędzie nie tylko 
sferom przedm iejskim , lecz i inteligencji, dzięki 
sw ej „vis cornica" i doskonałym  kuptotom .

Gdy gmina m iasta K rakow a objęła w  r. 1915 
tea tr  ludow y, k ierow nicy  tegoż zaczęli poziom  
przedstaw ień  tak „podnosić", że w yrugow ano  
raz na zaw sze „K row oderskich zuchów ", i inne 
w cale udąi! w odew ile Turskiego. Im preza i -u- 
tralno-iudow a miejska skończy ła  się dnia ł. wrze­
śnia ub. r. zw in .ę tein sceny popularnej*' w K rako­
wie z powodu ogrom nego deficytu — a dzisiaj, 
choć u nas sceny takiej niem a, żyw cem  ongiś 
pogrzebane siarczyste  „Zuchy" Turskiego odżyły  

-  i jak przed la ty  w  „ludow ym ", tak teraz  na. in­
nej scenie św ięcą tryum fy  pow odzenia, dow odząc 
sw ą  żyw otnością  konieczności w skrzeszenia sce­
ny popularnej w  Krakow ie, B yć może, iż p ry w a ­
tna in ic jatyw ą ją k iedyś pow oła do życia, a w ó w ­
czas przyszli k ierow nicy będą ostrożniej podnosić 
jej poziom, nic odbierając p raw a  o b y w ate ls tw a  na 
niej tym  sztukom , k tóre  stanow ią żelazny kapitał 
repertuarow y  teatru  popularnego.

Sepdaratio i M
—  (U) Zarządzania odnaśnia da komum-

kacji 'OWUrowej. I, Wstrzym ma niedawno wysyłka 
wszelkich przesyłek calowagonowych przeznaczonych 
do stacji w okręgu dyrekcji kolejowej w Gdańsku 
doznała obecnie o tyie zmiany, że ruch ten niedo­
puszczalny jest jeszcze tylko, o He skierowanym jest 
przez okręg Warszawskiej dyrekcji kolejowej, nato­
miast doiwoionym jest p- ze wóz tych przesyłek linia­
mi nie doiylwjąeemi okręgu warszawskiego.

Łabuniu węgla, ropy, produktów naftowych, 
przesyłek pośpiesznych, żywych zwierząt i żywności 
z przeznaczeniem dla okręgu gdańskiego dopuszczalne 
są także prze? okręg warszawski, a więc wszystkUmi 
drogami.

ii. Wydany swego czasu zakaz przyjmowania 
do przewozu szyn, taboru i materiałów kolej: wąsko­
torowych b tz  osobnego każdorazowego zezwolenia 
Ministerstwa kolejowego został obecnie o tyie zmo­
dyfikowanym, że nie stosuje ;ię on do materiałów 
kolejowych zakwalifikowanych przez odnośne komisje 
do wydanA eDem3towj“.

Wiadomości gospodarcze
izb? handio*ej i przemysłowej we Lwowie.

W Y W Ó Z WŁÓKNA LNIANEGO I K ONOPNEGO 
5 PAKUŁ.

Na posiedzeniu zm niejszonego kom pletu G łó­
w nego U rzędu P rzyw ozu  i W yw ozu  w  dniu 17. 
grudnia 1921, zapad ła  następująca uchw ała w  
spraw ie w yw ozu w łókna lnianego, konopnego 
i pakuł: i) B iuro G łów nego U rzędu P rzyw ozu
i W yw ozu będzie w ydaw ało  pozw olenia na w y ­
wóz lnu i konopi w połow ie w łókna, w połowie 
pakuł, a to celom otrzym ania w alut z a g ra n ia *  
hyc!: na pokrycie należności za sprow adzone spe­
cjalne m aszyny dla roszarń . 2) B iuro U rzędu Głó­
w nego w y d aw ać  będzie pozw olenia: a) roszar- 
niom za każde 100 kg. w łókna lnianego i konopne­
go, dostarczone dla celów  przetw órczych  fab ry ­
kom krajow ym  — 30 kg. takiegoż w łókna do w y ­
w ozu zagranicę, b) firmom handlow ym  za każde 
dostarczone fabrykom  krajow ym  100 kg. w łókna 
lnianego lub konopnego — 20 leg. w łókna tegoż 
gatunku, e) roszarniotn za każde dostarczone |0U 
kg. pakuł lnianych lub konopnych fabrykom  k ra ­
jow ym  dla celów  p rzetw órczych  — 40 kg. ta- 
kiciiże pakuł, d) firmom handlow ym  za  d o s ta r­
czone fabrykom  krajow ym  dia celów  p rze tw ó r­
czych 100 kg. pakuł lnianych łub konopnych - 
30 kg. iakichże pakuł. 3) P rzy  w ydaw aniu po­
zw oleń brane będą pod uw agę tytko dostatecznie 
stw ierdzoen  dostaw y dokonane w  term inie od i. 
X. 1921, przyczern  U rząd G łów ny ma p raw o  żą ­
dać od in teresenta, by  z każdej partji p rzezna­
czonej do w yw ozu w łókna lub pakuł pewna 
część by ła  w yw ieziona do tych państw , z k tó­

remu są  łub będą zaw arte  stosow ne um ow y han­
dlowe. 4) Udzieiać pozw olenia na w yw óz słom y 
lnianej z pow iatów  pogranicznych, nicyosiaciaja­
cy c!i w  pobiiżu roszaru  z odpow iednią komuni­
kacją kolejową.

PRZY W Ó Z I W Y W Ó Z DO GDAftSKA,
Czasopism o „Gdański Rynek*4 podaje n astę­

pującą w iadom ość Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
w  Poznan iu : Na podstaw ie informacji o trzy m a­
nych od M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu w 
W arszaw ie, podajem y do wiadom ości, źc pomimo 
zniesienia granicy celnej polsko-gdańskiej u trz y ­
m ana je s t narazie granica' gospodarcza między 
Polska a Gdańskiem. P rz y  w zajem nym  obrocie 
tow arów ' obow iązują narazić następujące prze­
pisy: P rzy w ó z  z G dańska uo Polski i w yw óz
z Polski do G dańska tow arów , k tórych  w yw o.; 
i p rzyw óz w Polsce jest zabroniony, odbyw a się 
na podstaw ie pozwoleń tui p rzyw óz, v oględnie 
w yw óz od G łów . U rzędu P rzy w o zu  i W yw ozu 
w  W arszaw ie  i M agistratu w  G dańsku. O brót to­
w aram i, k tó rych  w yw óz w zględnie p rzyw óz w 
Polsce jest wolny, odbyw a się na podstaw ie po­
zw oleń na p rzyw óz w zględnie w yw óz z Polski 
od U rzędu dla Handlu Zagranicznego w G dańsku, 
o raz  pozw oleń na p rzyw óz w zględnie w yw óz 
z G dańska w ydaw anych  przez M agistra! w 
Gdańsku.

WYSTAWA WYROBÓW PO LSKICH W AME­
RYCE.

W celu ułatw ienia w yw ozu z Polski do S ta ­
nów Zjednoczeń, konieczne jest założenie i w y ­
słanie do A m eryki niewielkiej narazie w y s ta w y  
w yrobów  polskich. - A m erykańsko-poiska Izba 
handlow o-przem ysłow a w P olsce zw raca  się do 
sfer zain teresow anych , posiadających a rty k u ły  na 

'e k sp o rt w w iększych ilościach o nadsyłanie nie­
wielkich eksponatów . P o  zebraniu odpowiednie; 
kolekcji należałoby ją w ysłać  do N owego Jorku, 
gdzie A m erykańsko-poiska Izba handlów o-przt- 
m ysłow a w S tanach  Zjednoczonych zajęłaby się 
w ystaw ieniem  i odpowiednią reklam ą. B liższych 
informacji udziela Polsko-A m erykańska Izba han- 
dtow o-przem ysł. w  W arszaw ie. N ow y Św iąt, 74.-

TARG W ROCŁAW SKI.
T o w arzy stw o  T arg ó w  W rocław skich  urzą­

dza w  czasie od 19.—23. m arca 1922 we W ro ­
cław iu pow szechny ta rg  w iosenny. P o szu k iw a­
niem m ieszkań dla zw iedzających ta rg  zajmuje 
się: „Frem denver!tehrsverein , B rcslau , mu Haupt- 
bahnhof 1." Zam ów ienia co do m ieszkań w inny 
być nadesłane najpóźniej do 28. !!. 1922.

R aporty  Konsulatów  Polskich w Berlinie 
i Kolonji o stan ie  tam tejszych  ry n k ó w  są do 
przejrzen ia  w  O ddziale m chu handlow ego Izby 
handlow ej i przem ysłow ej w e Lw ow ie.
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{Ciąg Jałszy.J

Ąfe zadaleko odbiegłem  od tem atu; chciałem 
tylko powiedzieć, że pan sjest a rty stka , a talent 
pani to taniec.

Ja  przecie obserw ow ałem  panią, widziałem, 
:ak pani reagow ała na odbierane w rażen ia , jak je 
pani uzm ysław iała  gestem , linią ciała, ry tm em  ru ­
chów i jak  to pani um iała w jeden akord  łączyć z 
kostiumem. Pani sam a nie w iedząc o tern. tw orzy  
rów nocześnie obraz p lastyczny  i piękno m uzycz­
ne, bo czernie jest taniec? „R ytm em  milczącym : 
m uzyką, na k tó rą  się pa trzy" - -  pow iedział T e­
ofil Oauthiier i pow iedział dobrze.

— Tak to p raw d a; ją tańczę zaw sze w  ry tm  
jakiejś m uzyki, k tó rą  gra w e mnie, naw et w tedy, 
kiedy jej uszy  nie słyszą. O dzyw a się we mnie 
jakaś melodia, przewija się przez nią jakiś m otyw  
przew odni, z k tórym  kombinuje się i łączy  m o­
tyw  ruchów  tanecznych- Ja  kocham  taniec, ale 
tańczyć nie umiem w zw ykłem  tego słow a zna­
czeniu, w  klasztorze uczono nas ty lko gim nastyki 
rytm icznej m etodą D atcrozea. Dzieckiem  będąc, 
tańczyłam nocami, najczęściej w tedy , kiedy niko­
go przy  mnie nie by ło ; tańczyłam  moje ukochane

bajki, moje sny, moją miłość do sta rego  tes-u i do 
sm utnego księżyca, ałe nigdy mi na m yśl nie 
p rzyszło , ab y  uo był artyzm , abym  „tw orzyła".

—■ A jodhak tw o rzy  (rani, choć m oże bezw ie­
dnie. T w o rzy  pani nastroje, tak  jak francuscy po­
eci ts ta tn ie j doby. Rimbaud. M aiam ie, Lafargue, 
albo P a w e ł Fort, jak m uzycy m oderniści Cfcuide 
D&bussy, Skriabin, nasz  Szym anow ski albo W i­
told Litew ski. O tym  ostatnim, m ało kto jeszcze 
słyszał, bo to  człow iek m łody bardzo ; on się  je­
szcze szarpie sam  w  sobie, szuka now ych dróg, 
bu rzy  sie trochę, ale z  tego  m łodzieńczego szu­
m u w ypłynie kiedyś metodja cudna, pieśń potę­
żna, -która go na w yżyny  zaprow adzi. Ja  go 
znam : odkupiłem m u raz zatam ow any  fortepian, 
ą  on mnie kocha bardzo i pow iada, że  mi test 
w dzięczny. Pani tak, jak on — .gra na sobie sa ­
mej — jak harfa zaczarow ana.

— P an  mi za  dużo komplementów mówi, ba­
ronie — rzekła R ena w stając.

~~ Nie parnio R eno  — ja m ów ię ty lko  p raw ­
dę — przecież nie m ów ię, że pani jest dobra, albo 
m ądra, albo bardzo w ykształcona, nie m ów ię, 
tego, czego nie w idzę w  pani, czego nie w iem , 
m ów ię tylko, że pani zaczaruje św ia t ca ły  tań ­
cem, jeśli pani zechce. C zy to  będzie szczęściem  
pani i dobrem  htdzktem, tego nie w iem  i — nie 
m ów ię. G dybym  się nie bał, że się pani obrazi, 
pow iedziałbym , że pani jest, jak ow e geniusze 
tańczące ,)gHrtbavary J  apsara ty", o  K tórych nle-

! gdyś 1500 la t p rzed  C hrystusem  jeszcze, pisała 
s księga indyjska Veda. T a k ; czarodziejką jest pani 
f już dzisiaj. Nfcdt pani p a trz y : ja s ta ry , siw y ko­
m iw ojażer piękna, odkąd  panią zobaczyłem , stra - 

) d łem  spokój. I nie odzyskam  go larwo, bo tego 
‘w rażen ia , nie .przetw orzę w  sobie, nie zam knę do 
■teki, k tórej nie posiadam , me w yrzeźb ię  pani, ani 

'■ w pieśń nie zaklnę, i nie kupię- W iec chyba 
będę dojeżdżał do  pani, jak dojeżdżam  do p o są ­
gów , k tó re  nie są  na sprzedaż.

— Pozw oli parri odw iedzić s ię r w  jesień,i?
Zaw ahała się chwile. ix>tem odpow iedziała

grzecznie, ale efetodo*
— O w szem , proszę będzie nam  bardzo p rzy ­

jemnie.

W kilka rbsi później, w ieczorem  Monika sp y ­
ta ła  córki;

— Jak ci się podoba A lgersholm ?
— Sym patyczny sta ru szek  — odparła Rena 

szczotkując w łosy .
—- Ależ on w cale  nie .jest taki s ta ry , nie ma 

więcej, jak 50 łat, m ów iłam  o  nśm dziś z Zelskun; 
ogrom nie go chwalił, to  bardzo  bogaty  -człowiek i

  { chory  na serce... jednern słow em  idealna
partia , dla panny bez nazw iska... czy  to chciałaś 
powiedzieć mamo?

(Ciąg dalszy nastąpL)
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T. 12/22 8. EdySst W drożenie postępow ania ee- 
'tam aznar.ts ■ • ;•*.**,• .ega. Atcaazy Nowakowski, a od.to- 
jiy 12. maja 18ło r. w L>.dy czynią, powiat Tarnopol, po- 
wam  i)>- w ca as: s ogotau, o a b  iizacji %»j zbrojnych Uf. 
•lej Moc. austro-węg. -jo czynnej służby wojskowej przy 

;15. 1). e wojny nic powróc-ł, cm tek s i t  daje ia d n tj
"..-iadotriou i o s-aota. Anaiazy Na makowski został w cie­
la  y do fol m c i i  bo.vw  j i *v czaru- m arszu na t o !  
■w sierpu u la ife  r. w stąpił do oo:cu by zm i.a ić  bielizn.;. 
Od i;."o czasu erszeita ś:ad o (lim zaginą*. U:i> zatem 
.przyjąć o siczy, +«, zachodzi ustawowe domniemanie 
śmie ci, n  ze .o -wdraża « ę  su pi uśoę tony  jego Ołeny 

;NowakuWikŁ-;., postępowanie, se iitn  uznania za z®a.« 
:i <j> s związku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje 
!si. praetc- ogdtae wezwanie, tray udzielono Sądowi lub 
.kuratdsowi Dr. Ka.ynowi, adwcutatowi w Tarnopolu iitó- 
tego rńtcaośzeinie u su iu w i*  .sic obrońcę w ęzła aiał- 
źeńskiego, wiadomość o wyż wymienionym. Ataoataze 
*<> Nou akowskiego wzywa się, aby przed wymienio­
ny ds Sądem staw ił s ą iub w inny sposób uw.adeiuii
0 zyc u. ,ir,d m tęjszy na ponow ną prośbą ?-o ńr.iu 30. 
sierpnia 1»22. r. sozst.zy^nU  o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 33. styczni*. 1921. I l i !
T . 278,21 3. Edytct 'wdrożenie postępowania ce­

lem uznar.ia za z«taiłe..o. Wasyl Seat w, ur. 28. Lpea 1883. 
r. w Cnod czkowie m.tjyns po ••. iat la m o ju i ,  powołany 
w czas;e ogólnej m *b iizacji t i i  zbrojuych byłej- Mon. 
a isirc-w ęs. do czynnej a użby wojskowej przy 35. p, 
obrony kra,owej opuścił w sierpniu IS ii . swo e miej­
sce zamie -zkania- W przebiegu wojny św iatow e! jako 
uczestnik tej wolny popadł w tuoc nieprzyjaciela. W »!s- 
woli ros; jifcisj p>zeoyw.:ł w obozie jeńców ua Syberjś, 
gub. To boi s ,  iej, Toktueńskij U jizd, Jurjew ska Wołosi, 
skąd d:og» K«:-re pondcneji daw ał o s Hę windom i-ci. 
Od i .  lutego 1917. wszeikt słych o niw zaginął. S tw ier­
dzono zeznaniami Kseń ki Sen tv. Ody zatem omyją?

; należy, że zachodzą wymogi u* i  twowego domniemani, 
śmierci, przeto  w d rsź : s ą na prośbę żony jego Kseń i 
fcci.iw, postępowań.e. celem uznania za zm arłego, s 
związku małżeńskiego za rozwiązany. W yda <s się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro­
wi Drowi Rosenfeldowr, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego równocześnie ustanawia s.ę obrońcą węz a m ałżeń­
skiego. w tedom . ść o zagiń onym’. W asyl* Sentowa, o ile 

. żyłby, wz w z się. aby przedtwymienionym- Sądem sta­
wi! się lub w inny sposón uwiadom ił o życiu. Sąd tu- 

Tte::z/. pa ponowny prośbę po dniu 28, tu u g o  l9ż3. ?. 
ftozsirzygnłe o w<!ios<;s

Sąd okręgowy, Oddział V. 
larnoyoi, dr.w IG. grudnia 1921, 598
T. 446/21/4, W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Daniel Gera, cyn Maksyma, urodź. 31. 
grudnia 1885. r. w W isience małej, rolnik, o sta tn io  tamże 
zamiesiKoły, brał udział w  wojnie jako żołnierz aus:r 
przy 3 i. p. o. kr, i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
w t. j9 i4 . na łroncie rosyjskim zaginął. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemania śmier­
ci po myśli § 24. I, 3. x  c. wzgk ustawy z SI. marca 
1913. r. Nr. 126. Dz. p. p . W obec tego na y/niosek H iś .i 
Gera w draża s :ę postępowanie, celem uznania wymię- 
sionej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego, za­
w artego między wymienionym a wnioskedawesynią za 
rozwiązany. W iadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądów, albo ad w. Dtowi Stanisławowi Dubieckiemu ve 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby a q 

'jawił przed podpisanym  Sądem, o ile żyje, lub w inny 
r»posób dał zsiac o sobie, .To dniu 30. kwietnia 1922. f. 
.Sad na poaowny wnioac-k wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Vfi,
Lwów, dnia 3. października 1931, 333
T. 108/211-. W drożenie postępow ania ceiem udo­

wodnienia śmierci. Michał Kaczanowski, syn MiŁołaja
1 Anny, w odzony 11. listopada 1S.30. r. w W.Hnikaci:. 
ostatnio w C yszkach zamieszkały, b ra ł udział w wo ­
nie jako żołnierz austriacki przy 23. p. o. ki1., a wedle 
przeprow adzonych dochodzeń popadł we. 19IG.na w ło­
skim froncie w niewolę wto.-ką i tam  w r. 1918. prze 
bywai w obozie jeńców Sant t ucja. W połow ie r. 19)8. 
zachorował na gruźlicę i odstawiony do szpitei* miai 
■lam umrzeć z końcem września tego roku. Można z* 
tem przyjąć, iż z ijd ą  warunki ustawowego dom niem a­
nia śmierci po myśl? § 24, i. 2. u. c. w ząl. ust. z 31. 
marca 1908. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na wnio­
sek Anieli Kaczanowskiej, w draża ię postępowanie, cc- 

iiem uznania wy r.ienionej o -oby  za zm arłą. Wiadomości 
>o zaglr.ionyra uależy udziel ć Sądowi. Zaginionego wzy­
wa dę , aby się j w i przed podpisanym Sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie- Po dniu 10. 
listopada T 21. r. jetinakowoź nie prędzej jak w aześć 
.miesiący od u»:? ogłoszenia tego zarządzenia w gaze­
cie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek wyda octy- 
łac inę  cr.z;.i.'-:eii:sj.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2,3. kwietnia 1921, 888
T. 709/21/4. W drożenie postępow ania celem iszna- 

CUt za zm arłego. Stef m Góral, syn Stefana, urodzony 
27. listopada 1887. r. w Janowie, rolnik, osialnio w ja- 
.uowie zamieszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz 
?aus!r. przy 27. p. o. kr. i wedle przeprow adzonych docho­
dzeń padł w Jesieni 1928. r. na froncie albań kim. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego dotnnie- 

,mania śmierci po myśli § 2 4  L 2. u. c. wzgl. ust.z 31. 
jstarca )9!8. r. Nr. 123 Dz. p. p. Wobec tego na wnio- 
;»ek Eust -chego Górale wdraża się postępowanie, eeiera

uznania wymienione] osoby za zra.-uJa. Zaginionego aaś 
wzywa się, aby jawił się przed pod;- isńnysf Sądom o i!-: 
żyle, tub w laay sposób dał znać o Ł- bie. W iadomość'
0 subdn-onym «*icźy udzielić Sądów:- Po unia 30. czerw ­
ca 1922. r. jednak nie prędzej lak w 3 miesi ;cy od dni 
ogiófnenia tego zar/ędzcct.; w gazecie urzędowej S ąt 
na ponow ;ty wniosek 'wyda o sta te -sn a  or*ecren:c.

Sąd okręgowy cywilny', Gddz, Vi>, 
l.wó.w, unia 22. listopada 1.921., 1059
T. 215/21 H. W drożenie poitępo-.v»n;a cełetn uzna­

nia ca zmarłego. Michał -;yn } wana, surdsony
■ iuia 9. marca 2885, r. w Sm diaie, żz. wCT robak, osiut 
sio zaicieszkcły w Strciinic, brał. udaki-l w woj:! '; j«K* 
żołnierz euotrjackt i weolu pr?,e5V»w»dzonych uocbo- 
'iteń  w r. 1914 z a g ią ł  Możr-a załam prcyiąć, iż 
warunki u-dawowego sion:«iea»aoia śmier J  po myśli §21-
1 2 u. c. wzai. usl. z Si. marca 1915. r. Nr. Tz8. li?:. j»
o. Zarządza się tedy aa wniosek Anny Luciów, pcrłą - 
powauie, celem uznani;: wyiaróiiioaej osoby za zmarłą 
a związku małżeńskiego, zawór tego aa dttiu L tns-ca 
i:?j3. r- między wymienionym a Anną Chiiucrek za »os- 
*iąz#n>- Ogłasza zatem w tzw a.ae, aby adzieiono 
wiadoir-.tżci o zagin.ouytn Sądowi, lub «dw. Dr. Fi.ioo- 
wi Zórafowi, którego ustanawia się kuraiorero uraz 
obtońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego zas wzywa 
się, aby się jawił przed pcdpW&nym Sądem, o ile żyje, 
lub w iijny sposób dał zn&t u s.->bie. Pi* dniu 3i. ;raj.i 
1922. r. Sąd «a ponowny waioseic wy d i  osict-ścatts orzr;- 
ezznio.

Sąo okręgowy cywilu-;. Oddział t'il.
Lwów, dola 2& paźaiw.r.dka 1925. rtSi
i  VI, 276/2 i  1. ZnKządzenie postępowania cciern 

uznania za zmarłego. Marcin Kokcszks, syn Stanisława 
i Józefy, ro ln  a z Wiśnicza starego, powiat Bochnia u 
.ouzony tamże 1880. r. przydzielony ho 16. pułku obr. 
Kraj. 7. komp. według zuwi.idomieu.a kom endy tej kom- 
.-aaji zag irą ł 1915. r." i od le :o  czasu nie ma o nim 
ivL4«tuośd. Gdy zatem można przy ąć, że zaistnieją 
warunki ustaw owego domniemania ś.-uiursi w myśl § 
4  i. 1. ustaw y z 31. marca 131.8. r. Nr. 128. Dz. u j,. 

zarządza się na wniosek Marji KoUoszks, postępowaniu, 
,e!em uznania wymienionego za zm arłego, u z srazem 
ogłasza się wezwalie, ażeby wdi. eioiso wiadomości o za- 
giniouym Sądowi, albo p. Dr. Steuisławoftid L.tzarskiemu, 
adwokatowi w Krakowie, k.óręgo ustanaw ia się obroń­
cą w ęzła m ałżeńskiego. Marciu a Kokoszkę wzywa się. 
aby się staw ił przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób d i ł  znać o ..oołe. Po dniu t. sierpniz 1222. r. 
Sąd uh. ponowny wnioask orzeknie ost»tżczni« o nza.v 
uśu t a  zraarłegó.

Styc okręgow y cywilny O diiziil VI.
Kraków, ćmi* 22. fedopada 1921. bal
i .  412/21 21. ft/drożettiepcs.ępow aniacelem  uzua 

nia za zm arłego. SA itias G arai, ayu Law rentegą, urodzo­
ny dni!*. 15- lutego 187i. >- w Dzikowie, v.a.vod roiniz, 
ostatnio zamieszkały w Dzikowie m.-ł. y-;s. b rV  udzinł 
w wojnie tako żołnierz .lustr, przy <16. putuu i wedle 
py.-ęprowat!sonych dochodzeń, t ;  maju 19i7. r. w ęzasie 
¥tvvy pon Jansunu zaginął. Od o rak wlacUtmośri o 
nim. Można zatem przyjąć, iż  zaitta warunki usłstw ow .-

Czabejowi
b'7 fTZid

fi -> \ i- 2. u, c. WŁg!go domniemania śmierci po myśli § 
ust. z 31. marca 1913. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się 
tedy na wniosek Paraskcwi: Garaj, postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. O głasza się za- 
em wezwanie, aby udzielono v. i;:do:uoś-.i o zaginionym 

Sądowi. Zaginionego zaś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 3!. marca 1922. r. Sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI'..
Lwów, dnia 30. "sierpnia 1921, .884
L  eg. T . V. 299/23 W. Wo.cieOt Niemczak, uro­

dzony w r. 1884 w Markowej, syn Antoni--go i K ata­
rzyny, wyjeennł 1913. r. u* rol>o:y d » Ameryki, tamże 
pracowni w fabryce żelaza, w r. 191.6. został przygnie­
ciony żelazem, skutkiem czegr. leczył się pr ez  ».ilka 
miesięcy w szpila u, poczerń zgioiśł się do służby »• tej 
sais‘ej fabryce jednak ponownie zachorow ał ■' nagłe 
z ni !.ri w 1916. r. Gdy w obec pow yższego Jest praw uo- 
podebuem , że W o.cicchN er.ezyk p ja iós; im  e i ,  p ize -  
ló na prośbę Franciszki Niemczykowej w draża się  po­
stępowanie, celem udowodnie.tia zaszłej śmierci zagioir*- 
nego. W ydaje się wezwanie, aby uwiadom iono Sąd lub 
adw. Dr. Jana Krsyściaka w Rzeszowie, o wyż wymie­
nionym, aż do 30, kwi&tnis *922. r. Po upływie pow yż­
szego czasokresu o>-az pa przeprow adzeniu i podjęciu 
dowodów będaie rozstrzyga.ęte o dow odzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29. stycznia 1921. r 85j

- T. 505/31- W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zm itłeąo . Andrzej SpaczyńsJci m od:;ony 16 paź­
dziernika 1388 zamieszkaiy w Petryłow ię Sp- Tłumacz 
powołany ogólną mobilizacją do wojska anstr. w r. 191 i 
odszedł ua front i cd  tego c tasu  ale ma o nim źaduej 
w iadom ość. Gdy zichodzi ustawowe domnieman e 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Anny Spaczyuskiej 
postępowanie celem uznania za. zm arłego zag uiouego. 
W iadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
kuratorowi Stefanowi T w ardoch!b  w Petryłowie. An­
drzeja Spaczyń3:aego wzywa si?. by przed podpisanym 
Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać ó swein 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia 
ls*22 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Dddziaf IV.
Stanisławów, dnia 3 października 1924 481
T. 312/21. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Atidrij Kucyk urodzony 28 1880 za ­
mieszkały w Uhornikicb Sp. S tanisław .>w powołany 
ugółną mobilizacją do wojska anstr. w  r. 1914 odszedł 
na frsn t a jak wykazały dochod/.enia 14 wr;;eśnia 191? 
podczas zderzenia pociągów  gdzieś zaginął. O dtąd nie 
ma o nim źidnei 'wiadomości, u  ly zachodzi ustaw owe 
domniemanie śmie ci tegoż w draża się na prośbę Zofji 
Łewczukowe; :.v Uhornikach postępow anie celera uzna 
uia za zmarłego zaginionego. Wiadomości o 'zaginio­
nym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi Prokopowi <

Uhornikach. A. dr ta  Kucyka wzywa się, 
np  sany/i! 1 ą cm jawi. sir- lub w fr«. ’• 

ij osób dał znao o swero zyc u. Sąd tut. na ponow ią 
r-rośbę po dniu 10 si.rpnir. *1922 wyda ostateczne o rze­
czeń e.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
wov/, d:i:o 10 pi-źcz.ernikz 921.Stanisławów, d:i:a 10 p;źcz.erm ka 921- -t/z 

T. 174/21. W drożenie postępowania celem v z  z- 
uia ic. źm» łegó. Mi f> ’■ S..wrzuic v.L  bawcz tt s>n 
Oany:y znm.eszkaly w 0 :0  tli (B-czkarowUe) poc-.oi - 
uy Se 18 roku do w ojste  odszedł za z. rv z
.i jak ,...y.ns' św iacri: łcd--.a Ałycita5 yszyi: zacno:o\c , 

Kcie le .fj ;o  u w Winnicy na tjL is i odo. ny zoatui 
do szpila;:-. Odu.d n:ai: o nim wiadon.osci. Gdy za­
chodzi ustawowe domutomanie śc-scrci fc-goż v. cir. ż.. 
się rta prośbę W asyla s.-,wczuaa w O ttja .i postępowa- 

esiem lisnait:.* za  zm arłego zagii; ouego. W iiaom ..- 
,ci o 2Z’->inic:.;y;!! «aitźy  udzielić cąuowi lub kuratoro- 
wi D oyle S-M-cza.s j® . starszem u w O ttyn j. M--h-1.. 
oawcz ,u$ wzywa się, by przed poup sany ar Sąde-i i >- 
wił się Sus w i«ay sposób Lał znać o stvem ży iu. S <1 
rur, aa ponowną prośbę po driu  i  sicip.ua 1922 u v i 'j  
u s•;a ; czue orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 listopada 192L '367
T. k5ł/2ł/S. W drożenie postępow ania celem uzr.r;- 

niu za zmarłego. Kaśko Jśobelak «/ Koro; użu wniOsłs 
wniosek o a z sanie 3tciaua Bobelalta *a »tnarl«io i 
. ozwiąz nie małżciLtwa. Z zeznań urn o. koclawczyni ; 
przesłuchania rwiatika Filipa Bobclaka wynika, żc ; su- 
iar» fiobelak biorąc jako żołnierz 34 pp. od w ybu.ii1.) 
wojny udział w walkach na trosc e r-syl.kim  do. u ;  
r ę  do ni; woli ro sy ss .c i w rek i 1.U14 i jako jeniec 
przebywał w Rostowie do r«*ł;n ih '7  i od tego t*..8U 
•ite dał żadnej wiadomości. Zach. dzi p iz  tu  donn ic 
manie, że zginał w niewoli. Na podstaw ie ustawy z 
31 marca 1918 Ni. 128 Dzpp. wdraża się poó.ępuwai.i • 

cleni uznania za zmarłego Stefana Bobelak.i. Wydaje 
-ię przeto ogoinc wezwanie, aby udzielono-Sądowi luo 
..urdioroY,-' Rą.iu Drowi Giżowekiem i adw. w Rud a i; 
3 row uo.zeżnic ustanaw ia cie obrońcą w ęzła m a.le ­
skiego wiadomości o powyż wymienionym. Sąd mt. n;, 
ponowną prośbę po dn.u 1 czerwca 1332 rozstrzy u.e
i. uznaniu za zm zrlego i o rozwiązań w małżsńeiwa.

Sąd ok: o.gowy Oddział V '
Sambor, dnia. 7 listopada lilz l. 10 6
T. 1225/30. 1. Zarządzenie poslcnowenia cel m 

udowodnienia ’ śmierci. Dr. K in ta n y  Tan iczniew icz 
syn Danyły uro lżony ł.0/2 1876 w Zdconarzu, lek rz 
ostatn io  we Lv.ow,e z..nu'e. zkaiy zmarł j ku o ike. 
uiiiji ukrainskiei na tyfus w Ż .uer.nce dnia 2 4  listop - 
d ,  91 r co stw ierdził naoczny świadek jt;» Dow busz 
,*oo przysięgą. Wobec tego zzr. ątlza sic na wniosek 
Neon li Taniaczkiuwicz postępow anie ceietn udowo- 
dnizma -śmierci a zarazem o^licsza się wezwanie, aby 
do dnia 28. h i'ego  1.322 udzielono Sądowi wiadomość" 
c vzm ieińonyw lub kicaiorowi adw. Dr. Hanrykc.w. 
Recliciiowi we Lwowie. Ro upływie tego terminu i po 
pr/sprew adzenisł dowedó\v, jcdnak<rv>oż nis pręd e; 
iait w tszy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia w gazecie* urzędowe;, orzeknie 08łał.;cznii 
o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnie 7. listopada 1921, 2*7
T. 507/21/4. 'wdrożenie poslępow an a celem uzna­

nia z» zKidricgc*. Justyn S.dynri syn Anny ur. 9/6 18j4 
w Kamionce lipnik, rolnik cstatn .o  tamże aan; eszkały 
urai udział w wojnie jako żołnierz austr. i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń w r. 1916 na froncie rosyj­
skim zaginął. Odtąd nie ma o nim żadnej w i dom tśei. 
Można zatem pizyjąć iż zajdą waiunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśii § 8* i. 2 u. c. wzgl. ust. 
r 31/3 1918 Nr. 128 dzpp. w obec tego na wniosek Iw nin 
Lewka wdraża się postępow anie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą. Wi. dom oś.i o za jm onym  na­
leży udzielić Sądowi Zaginionego wzywa się -by  się 
jawił przed podpisanym sądem o Ile żyje* lob w i siny 
sposób dal znać o sobie, po duiu 31. marca 19.3 sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddciał V<(.
Lwów, dnia 2. w rześnia 1921. 642
T. 237/21/7. W drożenie postępowania ceicai uzna­

nia za zm arłego. Iwan Ki nasz, syn Maksyma ur. 17/3 
1892 w Polance, rolnik osiatuio tam że zamieszkały, brał 
udział v.' wojnie jako żołnierz austijacki od r. 1914 

wedle przeprow adzonych dochodzeń as tał s ginąć woi- 
tw ie v  Karpatach vv zimie 1914/.915. Odiąó n.e.sia 
o nitn wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustaw owego domniemania śmierci po mysii § 21.
1. 2. u. c. wzgl. ust. z 81. mar. a 1918 r. Nr. 128. Dz. 
p. p.  W obec tego na wniosek .Michała K nasza wdraża 
się"postępow anie, celem uznania wymienionej osoby 
za" zmarłą. W iadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem, o lic źv*e, lub w tony sposób dat 
znać o sobie. Po drK; 3 i iwarcz U-ż,. r*r«J na r c ^ w  
wniosek wyda ostateczne »«z«ćcc:tu-.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów. dr.il 10. w rześnia 1921. 64'}

A. XVIII. 134/16/17. Edykt z wezwaniem niezna­
nych Sądowi dziedziców. Sąd powiatowy Sr !. we 
Lwowie zawiadamia, że nr dniu 17. listopada 1853 {sta­
rego styla) w  Antoniówce w (iubernii Chersońskici 
zm arła Marja z Jaźwińskich 1 śl. Chojnowska 2 ś!. Ter- 
nowanoti bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i bezdzietnie. Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedziczeni:: 
spadku, przeto w zyw a sic niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tego spadku z jakiegokolwiek badż tytule: 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w przeclajru je­
dnego roku, licząc od data aiżej podąsego sw e praw*
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dziedziczenia w "tutejszym' Sądzie zgłosili' i" wykazujżej 
takowe »iiieśii oświadczenie co do spadku, w prze-! 
clwnym fcow.em razie spadek, dla którego aJw. Dr. 
Wilhcim Fcacubcrg we Lwowie kuratorem zosUl usra-j 
f?i.wionv, będzie przeprowadzony tymi i tym przy­
znali}’. którzy do. iiwgo c io szą  i swe prawa d;'c 
dziczenia w y m  część zaś spadku nie przyjęła nm 
w razie, ędyby t!o spadku nikt się nie zgłosił. cały 
spadek przypadł!* PańJguu Jako bezdzicdziczny.

Sad powiatowy S. i. Oddział a V?1I.
Lwów dnia 1. iipca 1S»?1.' 1249 1....3

[ SI @ Z  m & i) T *  Q  8- W  i r.S; t  €  Z  2 U I&.

C. 11. 640,'iii/2.. Przeciw  Denysowi .łśków, którego 
życie i miejsce pobytu nie jest iflhaiu\ •."niesiop.ym zo­
stał do Sadu powiatowego >A- (Mes!-;:: przez matołek 
Stefana Mospana przez i bo rak ojca i opiekana Ma- 
twija Mospana w Ro::.-.vażn pozew o zniesienie w p ó ł-  
własnośei rnojsomości spadkowy cii z. p. n. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono lo/.prawe nu dzień 17. lutego 
J922 godz. rano saia rIEprąw Nr. 9. Celem strzeżenia 
praw Denysa iśkowa usianawia się Iwana iśkowa z 
Zakc-marza kuratorem. Kurator Urn zastępować będzie 
Denysa Iśkowa w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 

' bezpieczeństwo dopóki on w Sadzie się nie zgiosi iub 
pełnomocnika nie mmiaiune.

Sad powiatowy. Odtl.zia! U.
Olesko dnia 13. grudnia 1921. 1272

[ K u s t a r e u E .

P. j 52/20,'21. Fedka Nowaka z  Deinycza uniewła- 
snowolniooo zapełnić z powodu choroby umysłowej, 
Ustanawiając jego kuratorem Mikołaja Nowaka Iwana 
s '  Deuiycz;'-.-

Sad powiało &y,. Oddział 1.
Zabiorów' dres 12. grudniu 19.21. 1251 ! - 3
P. 313/21. Ogłoszenie pozbawienia w łasnowolnośclf 

Uchwala tur.' Sądu z 7. iipca. 1921 L. 19/2(1 pozbawiono 
częściowo własnowolności p. Anicie Olejaikową zamie-

■ szlcałą w Sittiradzic do!., a to z powodu m arnotraw ­
stwa. Doradcą ustanowiono p. Józefa Olejnika, lęśai- 

. czego w Sfobpdzie doi.
Sa.d powiatowy, Oddział IV.

Dolina dnia 16, grudnia 1921. -S75
P. 165/21/3. Ogłoszenie pozbawienia własnowohio- 

ści. Uchwalą Sądu tus. z 1. listopada 192i L. 13/21/5,
■ pozbawiono całkowicie własnowolności Chaima Schiiss- 
'ła  l. Aber,d, kupca zamieszkałego poprzednio w Labu­
dowie, a to z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Ghanę Scltiissd f. Abcnd z taborow a.
- 1-----  Sąd' powiatowy. Oddział i.

Gliniany dnia 4. grudnia 1921. ; 916

T.29&/2I/5. Zarządzenia umorzenia papierów w ar­
tościowych. Na wniosek Majera Faibera podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy miaiy za­
ginać;. w zyw a się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzeniu przediożyl ternu Sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznamy • Sąd po upływie tego fer- 
miaa te papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Polica asekuracyjna Tow a­
rzystw u Rteuione Adriatlcka do Sicurta ajencja we 
Lwowie Nr. 1-14905 z daty T ryest 22 czerwca 1900 na 
imię Majera Fadher tia 4--JW k. płatnych 22 -czerwca 
192(1 ubezpieczonemu w zgl okaziefeiowi.

Sąd okręgowy Cywilny, Oddział jun.
Lwów. unia 30 kwietnia 192t. 637
T. 224/21/12. Zarządzenie imiorzeuia papierów' 

wartościowych. Na wniosek Fryderyka Orimda podej­
muje się postępowanie calem umorzenia oznaczonych 
niżej papierów wartościowych, które miaiy wniosko­
dawcy zaginąć; w zyw a się posiadacza tych papierów', 
aby je w ciągu podanego niżej terminu prżediożyl temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery wartoscowe ;y» 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wffladkową Gal. kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 218584 na nazwisko Fryderyk Grand i kwotę 
2500 My,

Sąd okręgowy cywiluy, Oddział VII.
Lwów, 23 września" 1921. 655

T. 371/21/3. Na wniosek Berischa Serii!! w Sanoku 
podejmuje się postępowanie celem mnożenia wymie­
nionych ttiżd papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy pniały zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa­
pierów. aby Je w ciągu 36 dni od ogłoszenia zarzą­
dzenia przedioźyl ternu Sądowi, tak, że inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzut" przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby . p o  upiywłe tego 
terminu te papiery wartościowe zą umorzone. Ozna­
czenie papierów wartościowych: Czek firmy Afnerikan 
P s p re l l  Cóm p.' Nr. 308958,4 opiewający na .17 doi. wy­
stawiony na imię Rabina GoUiicba, żyrow any przez 
Kantor wymiany B. SiAiim w Sanoku, płatny w Wie­
deńskim Bar.ku Związkowym Fkspozytu.ru w Przem y­

ślu. Dtto Nr. 2087461 opiewający na 10 doi, w ystaw io*;
r,y na imię Abrahama Barucha Pinskera, ży ro w an y ' 
przez Kantor wymiany i płatny jak 1).

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl dnia- 21. listopada J921. 516
T. fV. (61/21/2. Zarządzenie umorzenia. Na w niosek: 

2oiji z Gawelklewiczów. Pawłowskiej z G rybow a. -za­
rządza się celem liinorzcnia !<Pąż ser ■:-!•: v- kiaókowj cii 
Kasy Oszczędności m. Nowego S^cza Nr. ?ć2óć na 
kwotę 39-12 Mkp. 93 ig, i Nr. 17129 na k\vot£ 55 Mkp. 
54 Ig. wystawione na inne nazwisko, okat-icic! własno­
ści Zoili ■/. Gawctkiewicziłw Puwlowskiei w Grybowie, 
a l.tórs miały zaginąć: 'v /v w  K.„- o ( , v ; . : 5 a t y c U
książeczek, aby zgtosiu swe prawa do nz~: r.nbsięcy
od ogłoszenia tego edyktu. W ra/.K* pry.ee; »nyni itzr.«?- 
by  Sad pb upływie lego- ierminu te ksi-<żuczki Isko 
pozbawione -/.iuicżenia.

Sad oki-ękowy, (JAIziu? !V
Nowy Sącz dnia i‘J. grednia 192!. ?'ib

[ F I R M Y .

Lcz. Firm. 99/21. i  to w. II. 333, Zmian'.’ i dodatki 
do wpisanych już jirm siow arzysztó. Wpisuno w reje­
s trze  stowarzyszeń zarobków}, rh ■ ę^pyidcrcrcSc;:. Sit - 
dzba stowarzyszei-tia: Brody. Li-rzmicuic i i S p ó i k s  
handlowa rolników i hodowców w Brodach, srowarzy • 
■scenie zarejestrowane z ograniczaną porr-k;;. .Zmiana 
Statutu: § S i § 31 statutu z i września i i-d 3 uokocatia 
na walnem zgromadzeniu z i 7 marca 192!. i. Członko­
wie dyrekcji wystąpili: umarł WJIhdrn esi i ustą::-3 
Jan Strzelecki. 2. Członkowie dyrekcji wybrani: Zyg­
munt Stachowicz, Karol Pieniążek i Uuiycmty Strzetei- 
ski w Brodach. Wysokość iiuziriu: dotąd - lt;’.l Mk., obec­
nie 509 Mk. Data wpisu: ti stycznia 1922.

Sad okręgowy jako haitdiowy. Oddział li. 
Złoczów, dr:iu ii stycznia 1922. So7
Firm. 960/21. Stov.. II!. 52. W rejestrze dla sto- 

warzyszeń zarobkowych i gtuffiodurczycii wpisano 
w. dniu 17 grudniu 192! przy iirmic Spt-łka <).--zcz5d»o- 
ścl i pożyczek w Chełmcu nolskm: i. u-. W d s t l  
Zgromudzcuiu człenirów w driin 8 grudnia 1‘jA  zmie­
niono § 43 statutu o iyie. że udr.iuf czicnku p«iw yższo- 
l>o do kwoty 109 Mkp. 2. 2e na Waiiiem Zgrc-n

LICYTACJB.

E: 648/21. Na wniosek Szymona Beera z Jaślisk 
odbędzie się dnia 3. m arca 1922 godz. 9 rano w tut. 
Sądzie biuro Nr. 7 licytacja 5/30 części whl. 126 i 5/30 

•części whl. 591 ks. &■ .gin. Jaśliska Mtrli Leiser w ła­
snych. Cena szacunkowa whl. 126 wyępsi 2345 Mkp. 
najniższa oferta 1896 Mkp. 66 f. Cena szacunkowa 
whl. 59) wynosi 22.540 Mkp.. najniższą oferta 15.026 
Mkp.

Sąd powiatowy. Odćziai iV.
Rymanów dnia 25. stycznia 1922. 1245 1— 3

A M O R TY ZA C JE . I
T. H .1 8 /2 !/l. -Zarządzenie umorzenia czeku. N a: 

‘wniosek Wiedeńskiego Banku Związkowego iilja w Kra­
kowie, podejmuje się postępowanie celem umorzenia ni­
żej óżnaęzórięgp czeku, który mai zaginąć i w zyw a się 

,posiadacza tego czeku, aby do dni 45, licząc od dnia 
'ogłoszenia edyktu, przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby Sąd czek 
za umorzony. Czek jest w ystawiony przez firmę Ale­
ksander Brown et Sohn, Baltimore, na Mssr. Brown 
Brothers Newyork, Nr. 9091, opiewający na 10 doiarów 
na zlecenie Izaka Aizufrcma.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 14 grudnia 1921. 568

ZAPROSZENIE
na Walne Zgro- ( ^ r * v r A * t % n M  
ma.dzenie firmy wie, które odbędzie

-się w a Lwowie przy u L L e d n a  Sapiehy L 3, dnia 25»go 
lutego 1922 o godz. 4»tej popołudniu.

PORZĄDEK DZIENNY;
1) O dchylanie protokołu ostatn iego  W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie Zarządu ża  rofe 1921.
3) Spraw ozdanie rew izorów .
4) U dzielenie absolutorjum  Zarządow i.
51 Rozdział zysku.
6) U stalenie w ysokości w ynagrodzeń "a członków  Komisji rew izyjnej.
7) Wniosek im zm ianą § 8 statutu spółki przez uchw alenie podw yższen ia  ka­

pitału akcyjnego do 251^00G.0O0•— Mp. przez  
a) przew artościow anie majątku spółki o  kwotą 189,000.000 iWp. p zez prze- 

steniptowauk: akcji pierw otnych em isji nom inainej w artości i.000 ‘— :>1 p . 
na zbiorowe akcje p o  10.000*— Mp. czyli kap ita /u  spółki z 2C,0fl0.0CG,~~ 
na 200,000.000 — Mp. 

fa) przez w ypuszczenie now ych 50.000 sztuk, pełno wpłaconych na nazw isko  
posiadacza op/ew ających akcji w  sztukach pojedynczych po 1.009 Mp. 
luh zbiorow ych i upow ażnienie Rady zaw iadow czej do ustalenia szcze­
gółow ych  warunków subskrypcji oraz ustalen ia  brzmienia zm iany sta tutti 
stosow nie do życzeń Rządu.
Afccjasiarjttsze chcący w ziąć udzia ł n a  W ainem  Z grom adzen iu , obow iązan i są  złożyć 

akc je najpóźn ie j do dn ia  19. lu te g o  1922 v/ b iu rze  p o d p i-a n e j spó łk i, w zg lędn ie w b iu rze  
„GAZU ZIEMNEGO* w e Lw owie, ui. Sap iehy  3 i. p.

Gfo -ow ać m ożna ta k że  p rzez pełnom ocnika, k tó reg o  w yznaczyć należy  zwykłym Hsteir. 
rów nocześn ie  z de onowaniezn akcji.

nGAZOLlNA“ Spółka akcy jna w e Lwowie.
K im ite t w ykonaw czy :

łnż. Roman Januszk iew icz wr. — Inż. Ju lian  P ierśc ió sk , wr. — inż. M arjau  W lsleźyńsk i wr.

m

E/Ians SpłHi „ G a z o l i n a ' 1 Spółko akcyjna we Lwowie, za n k  1921.

A k ty w a
G o to w a
Dłużnicy
jU.iziaiy w innych przeds.
. Eieżta'
'Nieruchomości 
Kopanie 

‘Fabryki gazoiiny 
jRaiinerja Hubicze 
Warsztaty
-Środki transportowe 
‘Rurociągi
Materjały w magazynie
Zapasy
~  Mp"

4,803.518-78 
84.1.73.630-97 

2,433 300-70 
22,05i.200-—

3.420.000-— 
17,620 003-— 
5,600 000-—
3.300.000-<— 

200 0.0  —

1,030 040—
15.300.000-— 
9,3 i 8.961-60

27.739.131--—
1-j 7,03!.719-2j

P a s y w a
Kapiiął akcyjny 7,000.000-—
Fundusz rezerwow y 9,2/3.864-04
Wkładki /..a III em. 13,000.000-—
Nadwyżka wkładek Ulem.

na fund. rezerw. 33,380.000"—
Wierzyciele 69,628.959-44
Akcepta 25,002.800 —
R.-zerwa na nieusi. 11.036.945-26
Zvsk 4i,779;180-5ł

Mpl" 197,OŚJ .749-26

S tra t f*
Ruch
Administracja 
Kaszty handlowe 
Brutta 
Amortyzacje 
Zvsk

R a c h u n e k  s t r a t  i a y a k tw .
Z y sk  ii

105,295 574-91 
19 661931-66 
6,028.296 26 
1,0 &.20S 98 

63.0 4 215‘20 
41,779^80 51

Gaz
Gszolina
Ropa
Frodukty rafin. 
Handel produktami 
W arsztaty

47,SI 7.796-55, 
89,07 !4<8-:0 
46.9+6 535-59 
6,602/862-90 

24,495.-310-20' 
12,395.864 1.7

Mpl 2.^,7ri4 402-61 M p ' ^25,734 402-61

)
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B SH R  H M P O L S I i  S. 0. w  l i S P I l E
___________________________ R y n e k  g ł ó w n y  2 5 . ___________________________

Fnfejliai lepitilii stapsp 2 tumyip. llE,i8.fii§'—- 13 Mp, ZiO.EBO.iSB'—
prscea: emisl^ nowych 31S.CO0  sztuk  aiccyi po Mp, 2 8 0 *- lnu wart

czerw ca b. r. podw yższenie do- 
przekazując Radzie Zaw iadow czej

W alne Zgrom adzenie Akcjonariuszy Banka M ałopolskiego w Krakowie uchw aliło dnia 
tycfrczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mg»« i i 2 fOOO.OUd‘~  n *  O s .  S O ^ S O O K łO O * -  
określen ie term iny oraz ustalenie szczegółow ych warunków dla emisji tychże akcyj.

Na p o d s ta w ie  tego  upo w ażn ien ia  uchw aliła  Rada Z aw iadow cza pod n ieść  kap ita ł akcyjny Banku o O p .  0 3 * 8 0 0 . 0 9 0 * — 
przez- em isję  now ych sz tu k  315,000 pe inow płaconycli akcyj po  O fS . 2 8 0 * — im iennej w artości.

O bjęcie w ięk szości now o w ydać się  mających "akcyj zostało już % góry zapew nione, a na pozostałą resztę rozpisuje się  
po myśli uchwały W alnego Zgromadzenia Akcjonariuszy z  dnia 25. czerwca b. r. i na zasadzie postanow ienia p. Ministra Skarbu oraz
p. Ministra Przemysłu i Handlu * dcia 21. listopada 1921 zam ieszczonego w  Nr. 270 .M onitora P olsk iego * 7. do la  26. listopada 1921.

ń» «s*te>-«'Acych w arunkach;
i f  B:Aychczasowym ^iccjonarjaszom przyznaje się prawo pierw* 

s itf ts tw a  do poboru nowych akcyj w ten sposób, %% a  dwie dawne akcje 
pobrać mogą jedną" nawą.

2) P«ę korzystaniu z prawa p oktn  aa leży przedłożyć dawne akcja, 
lub fcwily ly/nczc-sówe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na mch wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru wykona.;e i zgłoszone być może najpóźniej <So 
Unia 15 stycznia 1922 poć rygorem utraty tego prawa,

4) Kars emisyjny nowych akcyj wynosi THp. 475- dia dotychczasowych 
akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś TOp. 600* dla ntwych akcjn- 
narjmry.

5) Przy zgłoszeniu uiścić n&Seky gotów ką całą cenę kupna wraz z  
6 proc. odsetkam i od ceny kupna od 1 iipc* 1981 do dnia wpłaty.
W KRflKOWE: Eknfc TTłałopelski %nsk gt. 25- 

Pil a Poiskiego Banku Krajowego 
Figa Banku Bastdisw w Warszawie,

©W ^F^Z.łlRie: Oddział Banku małopolskiego, obca 
marszałkowska 154,

Bank handlowy w warszawie,
Bank dla fiandlu i Przemysłu,
Oddz. Banku Mało poi, ul. 3 TTlaja 10 
Polski Bank Krajowy,
Oddz, Banka dla Handlu i Przemysłu,

S U B S K R Y P C J E

W£ LWOWIE

WE LWOWIE: Oddz, Baniu Dyskont. Warszawskiego, 
W POŻMAh *« Bank Związku Spółek Łerpbkowych, 

Polski Bank Handlowy,
Bank Przemgsfewców,
Oddz. Banku ftandlow. w Warszawie, 
Sauk Kratorhwill i Pemaczynski.

W ŁODZI: Oddz. Banku THalepol. ul. Moniuszki 4 
W TflF?HQWi£ : Oddz. Banku TTSatep , Krakowska 8, 
W SSfinjSŁóWOWIE: Oddz. Banku 17 słopołskiego

fi) Repartycję nowych akcyj przeprowadź Dyrekcja Banku według
swego swobodnego uznania.

7) Home akcje w-dsms bjdą w swoim czas*e akcjonariuszom po ?.&- 
wiadomieniu o przydziale akcyj i po ^konfekcjonowaniu sztuk za zwro­
tem poiwit-rdzeuia kasowego aa uiszczona wpłatę,

8) Tła wypadek nieprzydziefenia akcyj Bank zwróć wpłaconą kwotę 
wraz z odsetkam i w wysokości i  proc.

9) ffowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia I-go  
iipca 11)21.

10) Z g ło sz en ia  su b sk ryp cyjn a  na n ow ą  em isje  a to y j  
przyjm ują do dnia 13 łuta go  1332 n a stęp u ją o e  in s t j tu ę je :

W ązeSZOWIE: Oddz. Banku TTIałop., Jagiellońska 3 
W BIELSKU: Oddz. Banku ITłałop. u!. Kolejowa 0.
W ZAKOPATIET71: Oddz. Banku Msłopol, Krupówki 33 
W KBŁOWiCBCH: „Deutsche Bank" filja w Kat wicach 

Spółka Komandytowa „Feig: & Ce", 
W KRÓLEWSKIEJ Hucie: ,Obrrschiesischer Bankuerein' 
W WIEDTtiU: Powszechny ftus:r. Zakł. Kred. Ziemski 

ftustr. Zakład Kredytowy dla fiandlu i 
Przemysłu.

SR;'

ul Saęieżyńska 10.

"Zf. • -;u- ’ ‘te. ! . ■ ■'! /.'* ,yi ’ .

członków w dniu 20 m arca 1921 w ybrano ponownie za­
stępca psełożonego Narcyza Potoczku, oraz członkami 
zarządu Stanisława Szkaradka i Jędrzeja Potoczka, tu­
dzież wybrano .Józefa Potoczka w miejsce Antoniego 
Kasprzykicwicza. 3. Zc na Walnem Zgromadzeniu 
członków w dniu 28 sierpnia 1.921 uchwalono zmianę 
§ l statutu o tyle, że zakres działania spółki rozszerzo­
no na gminy Świniarsko, Małą wieś, Podrzecze, Nisz- 
kowy z Szymanowicami, Gaj, Biczyce polskie i Biczyce 
niemieckie, dalej zmanę § 16 statutu o tyle, że Zarząd 
Spółki składa się z 9-ciu członków, wreszcie wyprano 
członkami zarządu: Jana Potoczka mi. z Świniarska, 
Franciszka W ołka z Małej Wsi, Jana Budnika z Biczpc 
polskich i Floriana Jeża z Chełmca polskiego.

Sąd okręgowy jako handlowy. Odctetal IV.
Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1921. 870
Firm. 725/21. Rg. A. 195. Wpis firmy pojedynczej. 

W  rejestrze handlowym, Oddział Rg. A., wpisano w d. 
17 sierpnia 1921 roku: Brzmienie firmy: Abrącham Neu- 
gróschel, handlarz końmi w Ptaszkow ej. Siedziba: 
Ptaszkowi*. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel końmi. 
Posiadacz firmy: Abracham Neitgroschet.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 sierpnia 1921 871
Firm. 192. Stow. i. 169. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stow. zarobk. i gosp. Do rejestru wpi­
sano 12 marca 1.921. Siedziba firmy: Sokal. Brzmienie 
firmy dotąd: Spółka handlowo-rolnicza c. k. gaj. Tow. 
gospodarcze w Sokalu, stow. zar. z ogr. poręką, od­
tąd; Spółka handlowo-rolnicza w Sokalu, stow. zar. 
z  ogr. poręką. Dyrekcja w miejsce dyrektorów  Dr. 
.Wincentego Krainskiego, ks. Michała br. Lew artow - 
skiego, którzy ustąpili, wybrano dyrektoram i Bolesława 
Jaworskiego ponownie, Stanisława Kastnera, sekreta­
rza rady pow. w Sokaiu i W ładysław a Janowskiego, 
buchaltera kasy oszczędności m. Sokala. Prokura, u- 
dzielona Stanisławowi Kastnerowi, zgasła Udział człon­
ków podwyższono do kw oty 100 Mkp. 'Wpisy szczegó­
łowe: postanowiono radę nadzorczą. składającą się z 9 
członków. W szystkie zmiany uchwalono na Walnem 

1 zgromadzeniu spółki w d. I grudnia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 2 m arca 1921. 8S0
Firm. 324. Rg. A. I. 35. W ykreślenie firmy. D nia’ 

16 kwietnia 1921 wykreślano z rejestru wskutek zaprze­
stania prowadzenia przedsiębiorstwa. Siedziba firmy: 
W iedeń, filja Lwów, Hetmańska 8. Brzmienie firmy: 
S. Schein. Przedmiot przedsiębiorstwa: filialna sprze­
d aż  nowych dywanów, mebli i tapet.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 22 marca 1921. 879

Firm. 1213. Stow. VII. 14. Zmiany dotyczące fir­
my już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 20 paździer­
nika 1921. Siedziba firmj': Lwów. Sokal, Brzmienie fir­
my: Składnica kółek rolniczych w Sokalu. Zmiany: 
z dotychczasowych członków' dyrekcji ustąpili: Adam
Hojarczyk i Stanisław Koczan. W miejsce ustępujących 
wybrano członkami dyrekcji: 1. Adolfa Winiarskiego,
zarządcę podatkowego w Sokalu i Aleksandra Swadow- 
skiego, wł. reain. w Sokaiu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 23 września 1921. 887

Firm. 1658/21. Oddz. C. IV. 55. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm spółek. Do rejestru Oddział C wciągnięto: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Tow arzy­
stwo eksportowe „Pecus", spółka z ogram odpowie­
dzialnością. Uchwalą spólników z 3. listopada 1921 Lr. 
25576 postanowiono rozwiązanie i iikwjdację spółki. 
Firma spółki odtąd opiewać będzie „Tow arzystw o 
eksportowe „Pecus" Ska z ogr. odp. w Krakowie w 
likwidacji; likwidatorami wybrani zostali: Dr. Józefat 
Prochowski i Salomon Lubasz obaj w Krakowie ul. 
Szpitalna 1. 4, k tórzy podpisywać będą spółkę kollek- 
tywnie w ter) sposób, że pod brzmieniem firmy położą 
jako łikwiclatorowic swe podpisy. W ierzycieli wzywa 
się, aby zgłosili się do likwidatorów. Dzień wpisu: 3. 
stycznia 1922.

Sąd okręgowy lako handlowy. Oddział II.
Kskó\V dnia 31. grudnia 1921. 847

Firm. 1769/20. Rg. A. 241. Wpis firmy pojedyn­
czej. Do rejestru wpisano dnia iii września 1920. Sie­
dziba firmy: Przew orsk. Krzemienie firmy: Osias Ke- 
sten. Przedmiot przedsiębiorstwa: Kram towarów ga­
lanteryjnych. Posiadacz: Osias Kesten w Przeworsku.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 września 1920. 854
L. cz. Finn. 1361/21. W rejestrze stowarzyszeń 

wpisano przy Stowarzyszenie: Składnica Kółek rolni­
czych w' Nisku „Stowarzyszenie zarej. z ogr, poręką" 
następujące zmiany: Ustąpił z -zarządu Składnicy Sta­
nisław Dobrowolski. W ybrany członkiem zarządu: Jó­
zef -Sarnojedny z Niska.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29 listopada 1921. 855

Firm. 1623/21. O. B. I. 102. Zmiany i dodatki od­
noszące się clo wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm spółek. Do rejestru Oddział B. wciągnięto: Sie­
dziba i brzmienie firmy: Fabryka produktów cherrficz- 
nych „Liban" S. A. w Podgórzu. Na Walnem zgroma­
dzeniu w dniu 27. maja 1921 wybrani zostali człon­
kowie Rady Zawiadowczój na okres trzechletni. 1) Zy­

gmunt Bieżesiski. Dyrektor Ziemskiego Banku Kredy-- 
towego, Filja w Krakowie. 2) Szymon Lewkowicz, 
przemysłowiec w Podgórzu. 3) Jan Liban, przemysło­
wiec w Podgórzu. 4) Ignacy Liban, przemysłowiec 
Podgórzu. .5) Inż. Bronisław Liban, pryw atny w Pod­
górzu. 6) Dr. Leopold Lowiiscit, przemysłowiec w Trze­
bini. 7) Dr. Ludwik Mer z, adwokat w7 Krakowie. > 
Albert Ncumann, przemysłowiec vv Białej. 9) Berto! .< 
W einsberg, przemysłowiec w Krakowie. Prokurę Szy­
mona Lewkowicza wypranego członkiem Rady Zawia- 
dowczej wykreślono. Dzień wpisu: 2£. grudnia 192’ .

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 2.3. grudnia 1921. 8'--,

D z i e c i ! P r o ś c i e  
swvch ro 

dz ców o NEO FO. FATYNĘ 
GALENA jako odżywczą- 
Jest do nabycia w  aptekach, 
drogeriach- 70’

rteklama,
dźwignią

handlu!
L I C Y T A C J A *

Likwidator Filji Lwowskiej Państw ow ego Urzędu '&■ 
kupu Artykułów Pierwsze] Potrzeby podaje do publicz­

nej wiadomości o sprzedaży7 drogą ustnej licytacji:
1) Biurka jodłowego.
2) 4 stołów jodłowych bajcowanych.
3) stolika pod maszynę do pisania
4) 2-ch szaf.
5) 6 krzeseł giętych.
6) lampy z żarówkami. - • .
7) łóżko składane.
?.) 2 maszyn do pisania.

W arunki sprzedaży:
a) Licytacja odbędzie się w biurze filji przy7 u'- 

Sykstuskiej 10 dsiia 13. lutego o godz. 11 rano,
b) szczegółów i cen wywołania można się. dowie­

dzieć w biurze filji od godz. U do 1,
c) wadium 10% od sumy wywołania nąieży wnieś-, 

do dnia licytacji w biurze, filji. 1273

LM. 9109/22.

CENY NAFTY
M agistrat podaje do publicznej w iado­

m ości, źe w ed łu g  kalkulacji przyjętej przez: 
Państw ow y Urząd naftow y n?e w olno w han 
dfu jdetaiHcznytn sprzedaw ać nafty od 1. lu­
tego  1922 Z  p ow yżej 140 Mkp. za 1 litr.

We Lwowie, dnia 7. lutego 1922.
M agistrat król. Stół. m iasta Lwowa,

Wydawca: JsPOLKA WYDAWNICZA.
Z  Drukarni Polskiej, pod zarz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny t Stanisław  K ossow ski. 
J, Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3*.


